
A
N

D
R

Z
E

J 
D

E
R

E
Ń

, 
„P

O
D

S
U

D
E

C
K

A
.”

P R Y W A T N A  G A Z E T A  L O K A L N A  G M I N :  P R U D N I K   B I A Ł A   G Ł O G Ó W E K   K O R F A N T Ó W   L U B R Z A   S T R Z E L E C Z K I   W A L C E

R
E

K
L

A
M

A
R

E
K

L
A

M
A

5  M A R C A  2 0 2 5  R O K U   I N D E K S  3 2 7 8 1 6     I S S N  1 2 3 1 – 9 0 4  X

N U M E R  10 ( 1 7 7 6 )   R O K  X X X V         I S T N I E J E  O D  1 9 9 0  R O K U

C
E

N
A

 4
,4

0
 z

ł 
 W

 T
Y

M
 5

%
 V

A
T

A   G

CZYTAJ NA STR. 2 i 7

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU „800 LAT BIAŁEJ Z TYGODNIKIEM PRUDNICKIM”          CZYTAJ NA STR. 8

PO POWODZI PASJONACI W AKCJI

Zbiornik Ścinawa – Piorunkowice 
i ekspertyza zapory w Jarnołtówku

Podsudecka 
– historia, pasja
 i magia kolei

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

CZYTAJ NA STR. 11

Linia Podsudecka to coś więcej niż tory i pociągi. To opowieść o dawnych 
czasach, codziennych podróżach i niezwykłych historiach ludzi, którzy 
ją tworzyli. Projekt „Podsudecka.” powstał, by uchwycić tę magię 
i pokazać ją światu nie tylko poprzez fotogra� ę i � lmy, ale też przez 
wspomnienia, ciekawostki i odkrywanie zapomnianych miejsc.

W ramach prezentacji rządowego programu realizacji inwestycji przeciwpowodziowych 
w zlewni Nysy Kłodzkiej pojawił się temat budowy zbiornika wodnego między 
Ścinawą Małą, Ścinawą Nyską, a Piorunkowicami. W kolejce czeka prezentacja planu 
zabezpieczeń między innymi zlewni Osobłogi. Tymczasem gliwickie Wody Polskie 
ogłosiły przetarg na wykonanie ekspertyzy technicznej dla zbiornika Jarnołtówek.
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GMINA PRUDNIK

PO POWODZI

Więcej za śmieci

Przetarg na ekspertyzę 
zbiornika w Jarnołtówku

Rysunkowy  komentarz 

Rysował: Grzegorz Weigt

Zapora zbiornika w Jarnołtówku powstała ponad 120 lat temu

W czwartek, 27 lutego regionalny zarząd gospodarki Wodnej  
w gliwicach opublikował ogłoszenie o przetargu na „Wykonanie 
ekspertyzy technicznej dla zbiornika jarnołtówek”.

od kwietnia mieszkańcy gminy Prudnik będą płacić więcej  
za wywód odpadów. rada miejska zdecydowała o miesięcznej 
podwyżce w wysokości 4 złotych od osoby dla nieruchomości 
mieszkalnych.

Serdeczne podziękowania dla wszystkich, 

którzy dnia 26 lutego 2025 r. przybyli 

na ostatnie pożegnanie

Naszej ukochanej żony, mamy i babci

Ś.P. Janiny 
SiemiginowSkieJ

składa rodzina

D
e c y z j a  w  t e j  s p r a w i e 

p r z e ł o ż o n a  z o s t a ł a  z e 
styczniowej sesji, kiedy to 
radni postanowili o wy-

cofaniu uchwały z obrad, chcąc do-

kładnie przeanalizować zasadność 
podwyżki.

Z
a d a n i e  o b e j m u j e  „ w y -

k o n a n i e  p o m i a r ó w  i 
badań służących ocenie 
s t a n u  t e c h n i c z n e g o 

obiektu po przejściu powodzi we 
wrześniu 2024 r.  oraz ustalenie 
n a  t e j  p o d s t a w i e  n i e z b ę d n y c h 
prac remontowych dla usunięcia 
stwierdzonych w trakcie badań 
nieprawidłowości w stanie tech-

nicznym zapory oraz „wykonanie 
usługi okresowej rocznej i pięcio-

letniej kontroli stanu technicz-

nego zbiornika Jarnołtówek wraz 
ze sporządzeniem protokołów z 
kontroli”. W szczegółowym opisie 
zleconych prac znajduje się m.in. 
„wykonanie obliczeń w zakresie 
filtracji  i  stateczności  korpusu 
zapory ziemnej”. To o tyle istotne, 
że podczas powodzi we wrześniu 
2024 r. zaniepokojenie strażaków 
w z b u d z i ł a  p r z e s i ą k a j ą c a  p r z e z 
zaporę ziemną woda. 

 Powierzchnię suchego zbiornika 
przy zaporze w przypadku całkowi-

tego wypełnienia wodą, określa się 
na 58,8 ha.

 Zgodnie z wcześniejszymi za-

powiedziami przedstawicieli Wód 
Polskich ekspertyza będzie podsta-

wą dla wskazania kolejnych działań 
związanych z zabezpieczeniem 
przeciwpowodziowym doliny Zło-

tego Potoku i rzeki Prudnik. Termin 
otwarcia ofert mija 7 marca. (d) n

 W uzasadnieniu uchwały pod-

niesiono między inny kwestie wzro-

stu stawek za zagospodarowanie 
odpadów na 2024 i 2025 rok, wzrost 
kosztów odbierania i transportu 
odpadów, czy spadającą liczbę 
mieszkańców.

 Miesięczną stawkę opłaty za 
gospodarowanie odpadami komu-

nalnymi na nieruchomościach miesz-

kalnych podniesiono została z 26 do 30 
zł od osoby. Podwyższono kwoty dla 
nieruchomości użytkowanych, ale nie 
będących mieszkaniami (powyżej 50 
m kw. z 0,65 do 0,74 zł, poniżej 50 m 
kw. obniżono o 1 gr.). O grosz za metr 
obniżono opłatę za m kw. dla lokali 
gastronomicznych. Podwyżki dotyczą 
również tych, którzy nie segregują 
odpadów (nieruchomości mieszkalne 
z 52 do 60 zł).
 Stosunkiem głosów 15 za, 3 – 
przeciw, 3 – wstrzymujących się, 
uchwałę przegłosowano. Aktualne 
ceny obowiązywały od 2021 r. (d) n
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Nietrzeźwe nastolatki biegały po dachu budynku

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w czwartek (27 lutego) tuż po godz. 22.00 w centrum Prudnika. 

Dyżurny prudnickiej komendy policji otrzymał informację, że po dachu jednego z budynków 

mieszkalnych biegają dwie, najprawdopodobniej nietrzeźwe dziewczyny.

N
a miejsce zostały skierowane 
policyjne patrole,  powia-
domiona została również 

straż pożarna. Przybyli na miejsce 
policjanci, potwierdzili otrzymane 
zgłoszenie.
– Na krawędzi dachu czteropiętro-
wego budynku przebywały dwie 
nastolatki, które od czasu do czasu 
niebezpiecznie zbliżały się do kra-
wędzi bloku. Funkcjonariusze bez 
chwili wahania wbiegli na ostatnie 

piętro budynku i weszli przez właz 
na dach. Tam zastali dwie młode 
dziewczyny w wieku 13 i 14 lat, które 
miały widoczny problem z utrzyma-
niem równowagi – informuje rzecz-
nik KPP w Prudniku.

 Dodatkowym niebezpieczeń-
stwem był dach budynku pokryty 
śliską papą. Policjanci nakłonili 
nastolatki do odejścia od krawędzi 
bloku i przejście w bezpieczne miej-

sce. Następnie po przyjeździe straży 
pożarnej przy pomocy podnośnika 
bezpiecznie zdjęli je z dachu.

 Z uwagi na to, że nastolatki znajdo-
wały się pod wpływem alkoholu i nie 
potrafiły utrzymać równowagi, była 
to najbezpieczniejsza forma sprowa-
dzenia ich z budynku. Obie nastolatki 
zostały przekazane rodzicom. Sprawą 
ich zachowania zajmie się teraz sąd 
rodzinny. (źródło: KPP Prudnik) n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (146)

Sałatka a’la ratatouille 
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Stypendia dla sportowców
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W poniedziałek (17 lutego) w Urzędzie Miejskim w Korfantowie 
odbyło się spotkanie z najlepszymi sportowcami gminy Korfantów. 
Burmistrz Janusz Wójcik wręczył zaproszonym osobom decyzje 
przyznające im stypendia za wybitne osiągnięcia sportowe. Stypendia 
otrzymali: Barbara Bieganowska-Zając, Julian Ludwig, Wiktoria Klein 
oraz Krzysztof Olsza.  W spotkaniu uczestniczyli również trenerzy 
zawodników Mariusz Żabiński oraz Stanisław Rosiński. (z)

P
o s i ł e k  i n -

s p i r o w a n y 
f r a n c u s k i m 
przysma k i e m 

przygotowywanym z 
warzyw późnego lata. Ratatouille 
(czyt. ratatuj) jest przekąską znaną 
z bajki Disneya, w której to szczu-

r e k  o  n i e p r z e c i ę t n y m  t a l e n c i e 
kulinarnym oczarował smakiem 
przyrządzonego dania samego 
wybitnego francuskiego krytyka 

kulinarnego. Animowany Remy 
z wielką pasją do gotowania udo-
wodnił, że sztuka kulinarna nie 
zawsze musi być skomplikowana. 
I tak też bywa w rzeczywistości. 
Warzywa wprost z natury tworzą 
wyśmienite jednogarnkowe danie, 
które opiera się na łatwo dostęp-

nych składnikach takich jak: ba-
kłażan, cebula, pomidor, czosnek, 
cukinia, papryka. Cechą wyróżnia-
jącą są cieniutko pokrojone jarzy-
ny, które układane w artystyczny 
sposób, tworzą nie tylko pyszną, ale 
i wyjątkowo estetyczną kompozycję 

na talerzu. Wegetariański posiłek 
może być samodzielną potrawą 
lub stanowić doskonałą bazę pod 
wykwintną sałatkę. Zachęcam do 
spróbowania tego specjału – jest 
nie tylko smaczny, ale także pełen 
witamin i wartości odżywczych, 
które korzystnie wpłyną na nasze 
zdrowie. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 100 g bakłażana 

* 2 małe pomidory 

* 100 g papryki 

* 3 łyżki oliwy z oliwek

* 50 g twarogu wędzonego (op-

cjonalnie można użyć mozzarelli 

lub fety)

* przyprawy: pieprz czarny, tymia-

nek, sól ziołowa

Przygotowanie:

Pokrojone na cienkie plasterki 

warzywa układamy warstwowo w 

naczyniu żaroodpornym. Całość 

skrapiamy oliwą z oliwek, przy-

prawiamy tymiankiem, pieprzem i 

pieczemy w temperaturze 180 st. aż 

do miękkości. Gotowe danie pole-

wamy oliwą z oliwek i posypujemy 

kruszonym wędzonym twarogiem 

lub innym dostępnym serem. 
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Takich zawodów tu jeszcze nie było
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S
tadnina Koni Prudnik oraz 
L u d o w y  K l u b  J e ź d z i e c k i 
Olimp Prudnik we współpra-
cy z Nadleśnictwem Prudnik 

planują 28 czerwca organizację 
konnego rajdu.
- To będzie duża promocja naszego 
pogranicza, przyjadą ludzie z całej 
Polski, będą też goście z Czech – za-
powiada prezes prudnickiej stadni-
ny Anetta Sałacka.

 Na czym polegają takie rajdy? 
W zależności od rangi wydarzenia 
para (koń i jeździec) mają do poko-
nania terenową trasę o wybranej 
długości, te najbardziej wymaga-
jące liczą nawet 160 km. Wygrywa 
ten team, który dotrze do mety jako 
pierwszy, spełniając przy tym spraw-
dzane na trasie normy weterynaryj-
ne. Zawody pod Prudnikiem mają 

mieć jednak formę rekreacyjną, a 
trasa może liczyć na przykład tylko 
5 km. Dzięki temu udział w rajdzie 
nie będzie szczególnie wymagający, 
a przez to dostępny „dla każdego”. 
W trakcie zawodów konie poruszać 

się będą po głównie leśnych trasach, 
których wytyczeniem zajęło się Nad-
leśnictwo Prudnik. Jest więc szansa, 
że w czerwcu zobaczymy konie w te-
renie, co samo w sobie jest atrakcją, 
również dla publiczności. n

W okolicach Prudnika planowane są konne rajdy długodystansowe
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Kalendarz wydarzeń
 Cykl wydarzeń Stadniny Koni i LKJ Olimp Prudnik rozpocznie się już 26 

kwietnia od Championatu koni małopolskich i innych ras szlachetnych. 

Wydarzenie odbędzie się w wyremontowanej ujeżdżalni i będzie to debiut 

tej hali po przywróceniu jej pierwotnej funkcji. W trakcie roku odbędzie się 

pięć regionalnych zawodów w skokach przez przeszkody, a więc rywali-

zacji dobrze znanej miłośnikom jeździectwa z Prudnika i okolic. Z kolei 28 

czerwca zaplanowano zawody w rajdach długodystansowych.

 Oprócz tego Stadnina Koni będzie prezentować się „na zewnątrz”, 

m.in. podczas Narodowej Wystawy Zwierząt Hodowlanych, polowej próby 

wierzchowej ogierów, czy w zawodach w tzw. skokach luzem. (d) n
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PIŁKA NOŻNA

Grali wspominając imię Ignacego Krogulca
Drużyna akademii piłkarskiej Biała wygrała turniej Halowej piłki nożnej trampkarzy 
im. ignacego krogulca w prudniku (22 lutego)

Bukiet kwiatów dla córki Ignacego 
Krogulca wręcza Janusz Stefanko

Uroczyste rozpoczęcie turnieju
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SONOCYSTOGRAFIA MIKCYJNA – BEZPIECZNIEJSZA 
DIAGNOSTYKA UKŁADU MOCZOWEGO U DZIECI

Prudnickie Centrum Medyczne S.A.  

w Prudniku, ODDZIAŁ PEDIATRYCZNY
48-200 Prudnik, ul. Szpitalna 14

tel.  77 406 78 76, 77 406 78 68

e-mail: pediatryczny@pcm.prudnik.pl

alternatywa dla diagnostyki rtg

Oddział Pediatryczny Prudnickiego Centrum Medycznego 
S.A. w Prudniku wykonuje badanie sonocystografii mik-
cyjnej jako jeden z nielicznych ośrodków w Polsce.

SONOCYSTOGRAFIA MIKCYJNA 
Sonocystografia mikcyjna jest badaniem ultrasonograficz-

nym wykonywanym po podaniu środka kontrastującego, 
które umożliwia wykrycie wstecznych odpływów pęcherzowo 
– moczowodowych. Odpływy pęcherzowo-moczowodowe 
występują u 20–50% dzieci z nawracającymi zakażeniami 
układu moczowego i nie tylko. 
Sonocystografia mikcyjna jest badaniem alternatywnym do 
cystografii mikcyjnej, jednak bezpieczniejszym. Pozwala 
uniknąć ryzyka związanego z działaniem promieniowania 
rentgenowskiego na niezwykle wrażliwe organy u dzieci. 
Istotną różnicą w porównaniu do rentgenowskiej cystografii 
mikcyjnej jest możliwość wykonania w trakcie badania kilku-

krotnej oceny nerek, możliwe jest uwidocznienie krótkotrwa-

łych, odpływów pęcherzowo-moczowodowych, które mogą 
zostać nie uchwycone na zdjęciach rentgenowskich. 
Głównymi wskazaniami do wykonania badania są: 
• ocena odpływów pęcherzowo-moczowodowych, czyli 

cofania się moczu z pęcherza do moczowodów i nerek 
• ocena kształtu i wielkości pęcherza moczowego 
• diagnostyka zaburzeń oddawania moczu 
• diagnostyka wad wrodzonych układu moczowego 

Jak przebiega badanie? 
Na początku badania lekarz wprowadza cewnik poprzez 
cewkę moczową do pęcherza moczowego w celu podawania 
wodnego roztworu środka kontrastującego do momentu 
całkowitego wypełnienia pęcherza moczowego. Następnie 

cewnik jest usuwany, a pacjent zachęcany jest do oddania 
moczu. Podczas tych czynności wykonywane jest badanie 
USG, naprzemiennie obu nerek, pęcherza moczowego oraz 
cewki moczowej (z dostępu przez krocze). 

Jak należy przygotować się do badania?
Sonocystografia mikcyjna nie wymaga specjalnego przy-

gotowania. Przed badaniem powinno się unikać pokarmów 
powodujących powstawanie gazów jelitowych, należy także 
rozważyć przyjmowanie środków zmniejszających ilość ga-

zów. Rodzice najmłodszych dzieci skierowanych na badanie 
powinni zabrać ze sobą butelkę z jedzeniem oraz komplet 
ubrań, gdyby zaszła potrzeba przebrania dziecka. 

Na Państwa pytania szczegółowych informacji udzielą Leka-

rze Oddziału Pediatrycznego.

T
urniej zorganizowali dzia-

łacze Stowarzyszenia Piłki 
Nożnej Ziemi Prudnickiej 
we współpracy z Opolskim 

Związkiem Piłki Nożnej, Agencją 
Sportu i Promocji w Prudniku, Sta-

rostwem Powiatowym w Prudniku 
oraz Gminnym Zrzeszeniem LZS w 
Prudniku. W uroczystym otwarciu 
rywalizacji wzięła udział rodzina Ig-

nacego Krogulca – córka Maria Mi-

recka, wnuczka Magdalena i wnuk 
Mateusz oraz starostowie Radosław 
Roszkowski i Janusz Siano, wicebur-

mistrz Prudnika Wiesław Kopterski, 
dyrektor ASiP Małgorzata Halek, 
wiceprezes OZPN Grzegorz Pawlak, 
sekretarz Wojewódzkiego Zarządu 
LZS w Opolu Jan Siekaniec oraz prze-

wodniczący Gminnego Zarządu LZS 
Mateusz Kruk.
 Rywalizacja rozpoczęła się od 
wystąpienia prezesa Stowarzysze-

nia Piłki Nożnej Ziemi Prudnickiej 
Janusza Stefanko, który przedstawił 

z każdym. W meczu dwóch najlep-

szych drużyn – AP Biała pokonała 
MKS Pogoń Prudnik 3:2. Ostateczna 
tabela turnieju wyglądała następu-

jąco: 1. AP Biała, 2. MKS Pogoń Prud-

nik, 3. KS Fortuna Głogówek, 4. LZS 
Łąka Prudnicka, 5. SS Piątka Prudnik.
 Najlepszym zawodnikiem tur-

nieju został Bartosz Bernacki (LZS 
Łąka Prudnicka), najlepszym bram-

karzem Konrad Mielnik (LZS Łąka 
Prudnicka), a najlepszym strzelcem 
Michał Kapij (KS Fortuna Głogówek, 
12 bramek). Podczas turniej wrę-

czono pamiątkowe puchary i me-

dale, statuetki, piłki oraz upominki 
książkowe.
 Turniej  sędziowali:  Krystian 
Glinka, Jan Kumka, Tadeusz Mróz i 
Krzysztof Tabaczkowski, a spikerem 
zawodów był Armin Łubniewski.
 Kolejny turniej, już na otwartym 
powietrzu, poświęcony Tadeuszo-

wi Niebylskiemu, odbędzie się w 
czerwcu. (d) n

postać Ignacego Krogulca, byłego 
sędziego piłkarskiego i działacza 
w byłym Podokręgu Piłki Nożnej w 
Prudniku.
 Pięć drużyn biorących udział w 
turnieju zagrało w systemie każdy 
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We Wrocławiu zaprezentowano szkic programu ochrony przeciwpowodziowej zlewni Nysy Kłodzkiej

PLANY

GRA

Zbiornik Ścinawa – Piorunkowice 
w propozycjach rządowego planu

Prudnik w nadchodzącej grze wideo

Pojawia się światło w tunelu 
jeśli chodzi o przekładaną 
przez dziesięciolecia budowę 
zbiornika wodnego między 
Ścinawą Małą, Ścinawą 
Nyską, a Piorunkowicami.

19 lutego na platformie Steam została wydana wersja 
demonstracyjna gry Beholder: Conductor. Jest to czwarta  
odsłona popularnej serii Beholder, tworzonej przez studia  
Warm Lamp Games i Alawar Entertainment.

Andrzej DEREŃ
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Fragment mapy gry z Prudnikiem

Prudnik wpisany został do scenariusza gry wideo
A

kcja serii Beholder dzieje 
się w niewymienionym 
z  n a z w y  t o t a l i t a r n y m 
p a ń s t w i e  p o l i c y j n y m , 

wzorowanym na krajach bloku 
wschodniego. Franczyza inspiro-
wana jest dystopijnymi dziełami 
pisarzy takich jak George Orwell, 
A l d o u s  H u x l e y  i  R a y  B r a d b u r y . 
Pierwsza gra serii, wydana w 2016 
r . ,  s p o t k a ł a  s i ę  z  p o z y t y w n y m i 
recenzjami (wynik 75/100 według 
agregatora Metacritic). Jej dwie 
kontynuacje, Beholder 2 i Beholder 
3, zostały wydane kolejno w 2018 
i  2022.  Na podstawie pierwszej 

części powstał również krótki film 
(dostępny z polskimi napisami w 
serwisie YouTube).

 W  Beholder: Conductor  gracz 
wciela się w konduktora pociągu 
imieniem Winston Smith (ukłon 
w stronę „Roku 1984” Orwella). Do 
jego obowiązków należy przyjmo-

wanie i monitorowanie pasażerów, 
dbanie o porządek w wagonach, 
a także wykonywanie zadań zle-
canych przez inne postacie.  Na 
ekranie ładowania po raz pierwszy 
przedstawiono mapę państwa, w 
którym dzieje się akcja serii. W jej 
północnej części znalazło się miasto 
Prudnik. Z pewnością nie jest to zwy-
kła zbieżność nazw, gdyż niektóre z 
pozostałych miast również zostały 
nazwane po prawdziwych miejsco-
wościach (czeski Trutnov, amery-
kański Redding, rumuński Ineu).

 P r u d n i k  w  u n i w e r s u m  s e r i i 
Beholder znajduje się nieopodal 
granicy z Valverde – krajem, który 
jest w stanie wojny z państwem 
gracza. Miasto sąsiaduje od połu-

dnia z Klubork (z pewnością chodzi 
o Kluczbork), a od północy z Shier. 
Czerwone strzałki na mapie sugeru-
ją, że w pobliżu Prudnika prowadzo-

ne są działania wojskowe. W wersji 
demonstracyjnej gry Prudnik jest 
jedynie miejscem zaznaczonym na 
mapie. W pełnej wersji będzie on 
zapewne jedną ze stacji kolejowych, 
na której będzie się zatrzymywać 
pociąg gracza. Demo dostępne jest 
w językach angielskim, rosyjskim i 
chińskim. Można je pobrać za dar-
mo na Steam (wymagane jest konto 
w serwisie). Dokładna data premiery 

gry nie została jeszcze podana, jed-
nak przewidywana jest na rok 2025.

 Firma Alawar Entertainment, bę-
dąca wydawcą gry, została założona 
w 1999 przez rosyjskich studentów. 
W późniejszym okresie przeniosła 
s i ę  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h . 
Prowadziła współpracę m.in. z pro-
ducentami i wydawcami z Ukrainy, 
Polski, Finlandii oraz Niemiec. n

I
nwestycja wspomniana jest w syn-
tezie rządowego Programu reduk-
cji ryzyka powodziowego zlewni 
Nysy Kłodzkiej, opracowanego za 

zlecenie Wód Polskich przez grupę 
ekspertów pod kierunkiem prof. Janu-
sza Zaleskiego i zaprezentowanego 26 
lutego we Wrocławiu.

Kwota jak za kanał 
 na Mierzei Wiślanej

 Program skupia się na budowie in-
frastruktury na terenach zlewni Nysy 
Kłodzkiej najbardziej dotkniętych po-
wodzią 2024 r.: - Jednym z kluczowych 
założeń programu jest stworzenie 
infrastruktury, takiej jak zbiorniki 
suche i poldery, która zatrzyma wodę 
na miejscu - w zlewni Białej Lądeckiej, 
powyżej Stronia Śląskiego i Lądka-
-Zdroju. Takie rozwiązania przyczynią 
się do redukcji potencjalnej fali powo-
dziowej – informuje strona rządowa.
 Program rozważa m.in. budowę 
10-kilometrowego kanału ulgi w 
Nysie, który pozwoli zredukować 
zagrożenie związane z funkcjono-
waniem zbiornika głębinowskiego 
(miałby przebiegać na południe od 
miasta). Szacunkowy koszt tej in-

westycji to, uwaga, bajońska suma 1 
miliard złotych 879,5 miliona złotych 
(budowa kanału w Mierzei Wiślanej 
kosztowała blisko 2 mld zł, czyli bar-
dzo podobnie). Eksperci ostrożnie 
podchodzą do realizacji tego zdania. 

„Przy podejmowaniu decyzji dotyczą-
cej realizacji kanału ulgi, należy brać 
pod uwagę, że zbiornik Nysa pracuje 
w kaskadzie zbiorników zlokalizo-
wanych na rzece Nysa Kłodzka. W 
związku z planami budowy zbiornika 
Kamieniec Ząbkowicki należy prze-
prowadzić symulacje, czy dotychcza-
sowe założenia budowy kanału ulgi 
pozostaną niezmienione” – czytamy 
w opracowaniu. Specjaliści sądzą, że 
budowa dodatkowych zbiorników 
oraz synchronizacja upustu wód, 
pozwoli znacznie zredukować ryzyko 
powodzi w Nysie i innych miejsco-
wości na Nysą Kłodzką, co stawia 
pod znakiem zapytania konieczność 
budowy bardzo kosztownego kanału 
ulgi w Nysie.
 Program redukcji ryzyka powo-
dziowego podlega konsultacjom 
społecznym, które potrwają do końca 
marca. Bardzo istotną informacją jest 
planowany termin realizacji działań 
zawartych w rządowym programie - 
to lata 2027-2034.

Czas start…

 W opublikowanej w Internecie 
syntezie programu przygotowanej 

na potrzeby konsultacji, znajduje 
się interesująca nas informacja: 
„Państwowe Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie zgodnie z obowiązu-
jącą ustawą z dnia 13 lipca 2023 r. o 
rewitalizacji rzeki Odry (Dz. U. 2023 
poz. 1963) planuje realizację zadań 
pod nazwą Budowa zbiornika Ścina-
wa na rzece Ścinawa Niemodlińska 
w m. Piorunkowice, gm. Korfantów i 
Prudnik i Budowa zbiornika przeciw-

powodziowego Mora na rzece Mora 
w m. Iława, Biskupów gm. Nysa, 
Głuchołazy. Na lata 2025-2028 prze-
widziano prace związane w wykona-
niem dokumentacji oraz uzyskaniu 
decyzji zezwalających na realizację 
inwestycji, na które przeznaczono 
odpowiednio 3,5 mln zł i 3 mln zł. Ce-
lem inwestycji są roboty budowlane 
związane z budową zbiorników.”
 W październiku 2024 r. w infor-
macji sejmowej Ministerstwo Infra-
struktury pisało: - Zadania dotyczące 
budowy zbiornika Ścinawa na rzece 
Ścinawa Niemodlińska i zbiornika 
przeciwpowodziowego Racławi-
ce Śląskie na rzece Osobłodze są 
uwzględnione w planach inwestycyj-
nych PGW Wody Polskie oraz rządo-

wych dokumentach planistycznych 
związanych z ochroną przed skut-
kami suszy i powodzi. Planowane 
zbiorniki Ścinawa i Racławice Śląskie 
pełnić będą przede wszystkim funk-
cję przeciwpowodziową. Mając na 
względzie potencjał retencyjny tych 
obiektów PGW Wody Polskie czyni 
starania dla pozyskania niezbędnych 
środków finansowych dla szybkiej 
ich realizacji. Wrześniowa powódź 
wykazała jak ważna jest kwestia za-
bezpieczenia przeciwpowodziowe-
go w szczególności terenów górskich 
i konieczności analizy funkcjonal-
ności działających zbiorników oraz 
nowych, planowanych do realizacji.

Nie tylko rola 
przeciwpowodziowa

 Zbiornik ścinawsko-piorunkowi-
cki ma niebagatelne znaczenie dla 
zabezpieczenia przeciwpowodzio-
wego mieszkańców miejscowości 
nad Ścinawą Niemodlińską (okolice 
K o r f a n t o w a  i  N i e m o d l i n a ) ,  a l e 
stanowić też będzie istotną rolę re-
tencyjną dla sąsiednich terenów, co 
nie jest bez znaczenia wobec coraz 
bardziej dotkliwych, zwłaszcza dla 

rolnictwa, okresów suszy. Ostatnia 
rola, która może mieć kluczowe zna-
czenie dla gmin Korfantów i Prud-
nik, gdzie ma powstać zbiornik, to 
jego gospodarcze wykorzystanie 
jako potencjalny ośrodek turystycz-
no-wypoczynkowy. Zbiornik byłby 
największym tego typu obiektem 
w powiecie prudnickim, który jest 
ubogi wodę. Miałby też istotne wa-
lory krajobrazowe, ponieważ oko-
liczny teren obfituje we wzgórza, 
w sąsiedztwie jest las Rudziczka, a 
sam zbiornik miałby powierzchnię 
ok. 80-90 ha w kształcie litery U. 
Funkcje zbiornika zależeć będą od 
szczegółów przyjętego projektu. 
Samorządowcy i mieszkańcy muszą 
walczyć o wielofunkcyjny charakter 
tego obiektu wodnego. Jego gospo-
darcze wykorzystanie na obszarach 
borykających się z problemami spo-
łeczno-ekonomicznymi, wysokim 
bezrobociem (na tle regionu i kraju) 
i przyspieszonym wyludnianiem się, 
to w zasadzie strategiczna koniecz-
ność, a nie uboczna alternatywa 
efektów realizacji zadania.
 Szacunkowy koszt budowy zbior-
nika między Ścinawą Małą a Piorun-
kowicami to 70-80 mln zł. W porów-

naniu z budową nyskiego kanału 
ulgi to kwota wręcz symboliczna. W 
kolejce czeka Program redukcji ry-
zyka powodziowego obejmujący 
m.in. dorzecze Osobłogi, a więc te-
reny szczególnie dotknięte „wielką 
wodą” na Złotym Potokiem, rzeką 
Prudnik, Osobłogą i mniejszymi do-
pływami. n

eprasa.pl 3f4f6322ba



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 0  |  5  m a r c a  2 0 2 58

Marek Koteluk i Aleksandra 
Grzywacz są zwycięzcami 
konkursu „800 lat Białej  
z Tygodnikiem Prudnickim”. 
Trafią do nich jubileuszowe 
kufle ufundowane przez 
Gminne Centrum Kultury  
w Białej.
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PRUDNIK ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU

RADNI PYTAJĄ

Pamięci Żołnierzy Wyklętych 800 lat Białej z Tygodnikiem Prudnickim

Fotowoltaika na basenie
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Tę fotografię dołączył Marek Koteluk do uzasadnienia kategorii tekstowej

Praca Aleksandry Grzywacz

Prudnicki basen

Warta pod pomnikiem

KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

R
adny gminy Prudnik Bartosz 

T r y t e k  p y t a  o  m o ż l i w o ś c i 
montażu instalacji fotowol-

taicznych dla basenu Kompleksu 
Sportowego „Sójka” w Prudniku. 
Dyrektor Agencji Sportu i Promocji 
zarządzającej obiektem, Małgorzata 
Halek, odpowiedziała, że wykonany 
zostanie audyt efektywności ener-

getycznej basenu, wskazujący czy 
budowa instalacji i transformatora 
będą miały uzasadnienie ekono-

miczne. Jeśli tak, to sprawa będzie 
miała ciąg dalszy. (d) n

W 
piątek, 28 lutego, po godz. 
11.00 przed Pomnikiem 
Żołnierza Polskiego na 

Pl. Wolności w Prudniku odbyła 
się uroczysta zmiana warty z okazji 
Narodowego Dnia Pamięci Żołnie-

rzy Wyklętych. Wartę wystawili 
uczniowie klas mundurowych II 

Liceum Ogólnokształcącego Ze-

społu Szkół Rolniczych w Prudniku, 
a wieńce złożyli przedstawiciele 
samorządów i szkół Powiatu Prud-

nickiego, Gminy Prudnik oraz Biura 
Poselskiego Katarzyny Czochary, w 
tym starosta Radosław Roszkowski i 
burmistrz Grzegorz Zawiślak. (d) n

W 
k a t e g o r i i  „ P i ę k n a 
fotogr a f i a  z  B i a ł e j ” 
z g ł o s z o n o  1 0  p r a c 
w y k o n a n y c h  p r z e z 

siedem osób, a w kategorii „Naj-

ciekawsze miejsce/obiekt w Białej” 
wzięło udział siedem osób. Zgod-

nie z regulaminem musieliśmy 
z d e c y d o w a ć  o  w y b o r z e  j e d n e j 
spośród dwóch kategorii dla osób, 
które zgłosiły prace do obu i był 
to Marek Koteluk, który przesłał 
zarówno piękne zdjęcie, jak i przy-

gotował najlepsze i  oryginalne 
uzasadnienie dla drugiej katego-

wia rzadko odwiedzane miejsce 
w Bialskim Zamku a konkretnie 
wejście na jego główną wieżę. Ma-

lowidła są prawdopodobnie po-

zostałością po LO, które wiele lat 
temu funkcjonowało w Bialskim 
Zamku...”. Warto dodać, że w tej 
kategorii najwięcej osób wskazało 
Wieżę Bramy Prudnickiej,  jako 
najciekawsze miejsce w Białej. W 
kategorii fotograficznej zwycię-

żyła Aleksandra Grzywacz, która 
przesłała zdjęcie Wieży Ciśnień na 
tle wschodzącego lub zachodzące-

go nieba.

 Wszystkim uczestnikom dzięku-

jemy za udział w konkursie! Zwy-

cięzców prosimy o odbiór nagród. 
Warto brać udział w jubileuszowych 
wydarzeniach w Białej, ponieważ 
w trakcie ich trwania będzie moż-

na wygrać nagrody związane z 
800-leciem.n

rii. Tak więc zwycięzcą kategorii 
„Najciekawsze miejsce/obiekt w 
Białej” został Marek Koteluk, który 
zaproponował pomieszczenie w 
zamku: „Moje zdjęcie przedsta-
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Oś widokowa to linia, wzdłuż której projektowane są widoki na konkretne obiekty zlokalizowane w przestrzeni, 
stanowiące na ogół dominantę na przykład pod względem wysokości, kształtu itp.

Gmina prudnik wspólnie z powiatem prudnickim starają się o środki polsko-szwajcarskiego programu rozwoju Miast. jego efektem 
ma być termomodernizacja kilkunastu budynków komunalnych, uruchomienie program grantowego na ocieplenie budynków 
niekomunalnych oraz zakup nowoczesnego sprzętu do prudnickiego Centrum Medycznego. Łączna suma do pozyskania to aż 80 mln zł.

Urszula RZEPIELA

LOKALNY PATRIOTYZM

APLIKUJĄ O DUŻE ŚRODKI

O osi widokowej stadion – muzeum

Na remonty budynków i nowoczesny sprzęt medyczny

Decyzja o wyborze projektów ma nastąpić w ciągu najbliższych 9 miesięcy

Wielki słup psuje estetykę nadbrzeżnych terenów

Panorama śródmieścia od strony ulicy Wańkowicza w Prudniku

P
rojekt nosi dość enigmatycz-

ną nazwę „Czyste powietrze, 
dłuższe życie: Inicjatywa 
na rzecz poprawy jakości 

powietrza i zdrowia mieszkańców” 
i złożony został w połowie stycznia. 
Składa się z dwóch części. Za pierw-

szą odpowiada Gmina Prudnik i za-

kłada termomodernizację 13. budyn-

ków komunalnych (szacowany koszt: 
25,4 mln zł) oraz program grantowy 
dedykowany termomodernizacji 
budynków nie będących w zasobach 
komunalnych (25 mln zł).
- Uwzględniając strukturę wieko-

wą zabudowy mieszkaniowej nie 
będącej w zasobach komunalnych 
(znaczna ilość   budynków objętych 
jest ochroną konserwatorką) w ra-

mach konkursu grantowego plano-

wane będzie udzielenie (minimum) 
8 grantów – zapowiada burmistrz 
Grzegorz Zawiślak.

 Za część medyczną projektu 
o d p o w i a d a  s a m o r z ą d  P o w i a t u 
Prudnickiego. Zakres zadania w 
pierwszej części ma objąć wyko-

nanie prac budowlanych zwią-

zanych z adaptacją pomieszczeń 
tomografu i pracowni endoskopii, 
wykonanie instalacji wentylacji, 
klimatyzacji oraz wodno-kanaliza-

cyjnej, wymianę posadzek, reno-

wację drzwi wewnętrznych wraz 
z ościeżami oraz wymianę drzwi   
nienormatywnych. Koszt tych prac 
oszacowano na 16,4 mln zł. Druga 

część zadania to zakup nowoczes-

nego wyposażenia medycznego i 
jego montaż w zaadaptowanych 
pomieszczeniach.  Mają to być: 
tomograf 32-rzędowy, kompletne 
wyposażenie pracowni endoskopii 
z rozszerzeniem zakresu badań o 
bronchoskopię (składającego się z 
32 urządzeń) oraz 63 sztuki innego 
sprzętu medycznego. Koszt tej czę-

ści zadania to 12,2 mln zł.
- Całkowity koszt projektu - uwzględ-

n i a j ą c y  o p r ó c z  w y m i e n i o n y c h 
kosztów dwóch działań, również 
obowiązkowe koszty dotyczące 
współpracy bilateralnej z poten-

cjalnym partnerem ze Szwajcarii i 
kosztów zarządzania - wynosi aż 80 
664 720 zł i Gmina Prudnik ubiega 
się o jego dofinansowanie w takiej 
samej kwocie. Fakt ten oznacza, że w 
przypadku wyboru naszego projektu 
jego dofinansowanie wyniosłoby 100 
proc. przy zerowym udziale włas-

nym – mówi burmistrz. - Nadmie-

nię, iż złożony projekt był jak do tej 
pory największym wyzwaniem pod 
względem trudności i złożoności 
zagadnień z jakimi musieliśmy się 
zmierzyć. (d) n

P
rojekt, trwającej obecnie, 
modernizacji prudnickie-

go stadionu przy ul. Kole-

jowej przewiduje wejście i 
parking dla publiczności  - od stro-

ny uliczki Wańkowicza. Przyległy 
do niej, nadrzeczny, płaski teren, 
t o  d a w n e  p r z e d p o l e  ś r e d n i o -

wiecznego, warownego Prudnika, 
l e ż ą c e g o  n a  d r u g i m ,  w y ż s z y m 
brzegu rzeki. Z dawnych obwa-

rowań ulokowanych na szczycie 
s k a r p y  z a c h o w a ł  s i ę  d o  d z i s i a j 
obiekt arsenału z wieżą, basztą i 
fragmentami murów obronnych. 
Taka lokalizacja umożliwiała w 
przeszłości dogodną obserwację 

otoczenia, górowanie nad nieza-

budowanym przedpolem i  sku-

teczną obronę miasta. 

 Obecnie, z terenu wyżej wymie-

nionego przedpola, tj. między sta-

dionem a rzeką Prudnik, rozciąga 
się piękny, panoramiczny widok 
na całe miasto z jego siedmioma 
wieżami. Widoczne jest to szcze-

gólnie teraz, w okresie zimowym, 
g d y  w  t r a k c i e  r o b ó t  z i e m n y c h 
usunięto część dzikich zarośli a 
drzewa nie mają liści.

 Od lewej strony zdjęcia widoczne są: 
1. wieża Bramy Dolnej

2. wieża kościoła parafialnego pw. 
Michała Archanioła
3. wieża katowska dawnego Arsena-

łu (obecnie siedziba Muzeum Ziemi 
Prudnickiej)
4. mała wieża (baszta) muzeum
5. wieża ratuszowa
6. wieża kościoła pw. śś. Piotra i 
Pawła
7. wieża zamkowa
 

 Dalsza wycinka krzewów samo-

siejek oraz regulacja koron drzew 
p o z w o l i  n a  p e ł n e  o d s ł o n i ę c i e 
historycznie cennej,  wizualnie 
a t r a k c y j n e j  p a n o r a m y  m i a s t a 
Prudnika. 

 Tę oś widokową – ze stadionu w 
kierunku muzeum i odwrotnie - z 
muzeum oraz „garbatego” mostku 
w kierunku stadionu – skutecznie, 
wręcz porażająco psuje wielki, 
potrójny, żelbetowy słup energe-

tyczny z mniejszym, drewnianym 
obok.
 W  2 0 1 8  r . ,  w  c z a s i e  r e m o n -

t u  m o s t u  d r o g o w e g o  w  o s i  u l . 
B a t o r e g o ,  p r o p o n o w a ł a m  j a k o 
trasę zastępczą - budowę mostu 
tymczasowego przy „garbatym” 
mostku. Już wówczas, przy oka-

zji związanych z tym rozległych 
prac ziemnych, wnioskowałam o 
likwidację ww. słupów na rzecz 
skablowania linii – okazji tej nie 
w y k o r z y s t a n o .  T e r a z  p o j a w i a 
się kolejna: warto więc dołożyć 
wszelkich starań aby element tak 
bardzo szpecący krajobraz usunąć 
przed przystąpieniem do plano-

wanego, rekreacyjnego zagospo-

darowania terenu między stadio-

nem a rzeką. Wszelkie remonty, 
modernizacje, inwestycje powin-

ny pozytywnie wpływać na este-

tykę, również ich dalszego otocze-

nia – poza ogrodzeniem…bo dla 
dobrego samopoczucia i zdrowia 
oczu wskazane jest sięganie wzro-

kiem na dalsze plany miejskich i 
krajobrazowych „wnętrz”, z cie-

kawymi końcowymi punktami osi 
widokowych, o których atrakcyjne 
w y t y c z e n i e  w  u r b a n i s t y c z n y m 
układzie miejskim  Prudnika, nie-

gdyś bardzo dbano… n
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Nauczyciele szkoły muzycznej w Prudniku

Podziękowania dla kierownika 
BOD Rafała MagoszaBialska Orkiestra Dęta

Występ podczas jednego wydarzenia Bialskiej Orkiestry dętej i nauczycieli prudnickiej 
Szkoły muzycznej I st. dał wyśmienity efekt, który można było doświadczyć 26 lutego 
podczas koncertu karnawałowego na scenie przy ul. Traugutta.

Andrzej DEREŃ

PRUDNIK

Małgośka mówią mi… Koncert w Szkole Muzycznej

N
a koncert zaprosiła dyrek-
tor szkoły  Beata Toczek, 
która zresztą sama wzięła 
w nim udział. Artyści obu 

grup, choć występowali oddzielnie, 
to duchowo i  praktycznie wza-
jemnie się przenikali. Dlaczego? 

Prowadząca pierwszą część kon-

certu i śpiewająca Andrea Rischka, 
z dumą przyznała, że spora część 
artystów Bialskiej Orkiestry Dętej 
to również absolwenci prudnickiej 
szkoły. Poza tym, członkowie BOK 
są… nauczycielami w szkole (Beata 

Miczka, Andrzej Weinkopf). Koncert 
był też wyjątkowy z tego powodu, że 
BOD wystąpiła na szkolnej scenie w 
Prudniku po raz pierwszy. Trudno 
w to uwierzyć? Owszem, dlatego lu-
towy wieczór miał również wymiar 
historyczny.

 Bialska Orkiestra Dęta z Andreą 
zaprezentowała fragmenty przygo-
towanego na ten sezon Koncertu 
Noworocznego, który można było 
wcześniej usłyszeć między innymi w 
Białej i Walcach. Z kolei nauczyciele 
wystąpili zarówno we wspólnych 
wykonaniach, solo oraz w duecie. 
Nastrój był iście karnawałowy, a pub-
liczność śpiewała i klaskała razem z 
artystami.
 Orkiestrą tradycyjnie dyrygo-
wał Andrzej Weinkopf, a podzięko-
wania przekazane zostały na ręce jej 
kierownika Rafała Magosza. Warto 
jeszcze wspomnieć o Mirosławie La-
sarze, prezesie Stowarzyszenia BOD, 
który również wystąpił na scenie. n
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FASCYNACJE

Linia Podsudecka to coś więcej niż tory i pociągi. To opowieść 
o dawnych czasach, codziennych podróżach i niezwykłych 
historiach ludzi, którzy ją tworzyli. Projekt „Podsudecka.” 
powstał, by uchwycić tę magię i pokazać ją światu – nie 
tylko poprzez fotografie i filmy, ale też przez wspomnienia, 
ciekawostki i odkrywanie zapomnianych miejsc.

Podsudecka – historia, pasja i magia kolei

Wojciech Król: - To niesamowite, że 
nasza praca budzi wspomnienia i 
łączy pokolenia
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G
rupa pięciu pasjonatów 
kolei i fotografii postano-
wiła stworzyć przestrzeń, 
w której historia linii nr 

137 spotyka się z teraźniejszością. 
Na profilach społecznościowych 
codziennie publikują zdjęcia, filmy 
i historie, które pozwalają poczuć 
klimat wyjątkowej linii kolejowej.
 „Podsudecka.” to dla nas coś wię-
cej niż tylko linia kolejowa. To żywy 
organizm, który oddycha historią, 
przemierza malownicze krajobrazy 
i skrywa w sobie tajemnice minio-
nych lat. To miejsce, w którym prze-
szłość i teraźniejszość splatają się 
w jedną, niekończącą się opowieść 
o ludziach, pociągach i niesamo-
witych momentach uchwyconych 
na zdjęciach, czy pozostawionych 
w pamięci mieszkańców. Każdy 
przejazd tą trasą to inna historia – 
czasem pełna nostalgii, gdy mijamy 
stare, opuszczone budynki stacyjne, 
które kiedyś tętniły życiem, a dziś 
skrywają echa dawnych podróży. 
Innym razem – dynamiczna i pełna 
energii,  gdy w obiektyw wpada 
potężna lokomotywa przecinająca 
poranne mgły. „Podsudecka.” to dla 
nas coś więcej niż pasja – to misja, 
by uchwycić i zachować piękno tej 
linii w jej najbardziej autentycznej, 
niepowtarzalnej formie. Pokazuje-
my ją taką, jaką widzimy na co dzień 
– magiczną, pełną klimatu i emocji. 

Projekt „Podsudecka.” to tysiące fotografii i materiałów filmowych

Igor Bochenek: - Bywa, że wracamy do domu po całym dniu w terenie, 
przemoczeni, zmęczeni

Czasem dziką i zapomnianą, innym 
razem pełną życia – gdy mknące 
pociągi towarowe przypominają, że 
kolej wciąż trwa, a sygnały maszyni-
stów i machanie z okien lokomotyw 
budują wyjątkową więź między na-
mi a tymi, którzy tworzą tę historię 
na co dzień.
- „Podsudecka.” to hołd dla kolei – 
tej, która była, tej, która jest, i tej, 
która, mamy nadzieję, nigdy nie 
przestanie inspirować kolejnych 
pokoleń – mówi Marcel Owsiński, 
pomysłodawca projektu. Pasja, 
która wymaga poświęceń, ale daje 
ogrom radości.

 T w o r z e n i e  p r o j e k t u  „ P o d s u -

decka.” to nie tylko pasja, ale też 
ogromne zaangażowanie i wyrze-
czenia. Aby uchwycić idealny kadr, 
czy zrealizować ciekawy materiał, 
twórcy często pokonują setki ki-
lometrów, wstają przed świtem i 
czekają godzinami na odpowiedni 
moment. Zimą marzną w szczerym 
polu, latem stoją w upale na nasy-
pach kolejowych, a deszcz czy mgła 
to dla nich często najlepsze warunki 
do zdjęć.
- Bywa, że wracamy do domu po 
całym dniu w terenie, przemoczeni 
i zmęczeni, ale kiedy widzimy efekt 
naszej pracy – to wszystko nabiera 
sensu. Każda podróż, każde zdjęcie, 
to zapisany fragment historii tej linii 

– podkreśla Igor Bochenek, jeden z 
członków zespołu.

 Mimo trudów i poświęceń, satys-
fakcja z uchwycenia wyjątkowego 
momentu i możliwość podzielenia 
się nim z innymi sprawiają, że nie 
wyobrażają sobie życia bez tej pasji. 
Każde udane ujęcie, każda wiado-
mość od obserwujących, że dzięki 
nim ktoś na nowo odkrył urok kolei, 
to dla nich największa nagroda.

Kulisy pracy nad projektem

 Choć „Podsudecka.” może wyda-
wać się projektem spontanicznym, 
stoją za nim godziny planowania, 
analizy i montażu materiałów. Ze-
spół starannie śledzi rozkłady jazdy, 
sprawdza prognozy pogody i ana-
lizuje możliwe kadry, by uchwycić 
kolej w najlepszym świetle.
- Niektóre zdjęcia wyglądają jak 
uchwycone przypadkiem, ale w 
rzeczywistości to efekt długiego pla-
nowania. Często sprawdzamy, jakie 
pociągi pojawią się na trasie, gdzie 
będzie najlepsze światło, a potem 
czekamy godzinami w jednym miej-
scu, by uchwycić idealny moment 
– opowiada Dawid Merchut.

 D o d a t k o w o  k a ż d y  m a t e r i a ł 
wymaga obróbki – selekcji zdjęć, 
montażu filmów i dopracowania po-
stów. To praca, która często trwa do 
późnych godzin nocnych, ale efekt 
końcowy sprawia, że wszystko było 
tego warte.

Spotkania z pasjonatami 

 i społeczność wokół 

„Podsudeckiej”

 Projekt zyskał ogromne grono 
odbiorców – nie tylko wśród miłoś-
ników kolei, ale także wśród osób, 
które cenią historię i piękno regio-
nu. Wokół „Podsudeckiej” powstała 
aktywna społeczność, która chętnie 
dzieli się swoimi zdjęciami, wspo-
mnieniami i ciekawostkami.
- Często dostajemy wiadomości od 
ludzi, którzy piszą, że kiedyś jechali 
tą trasą jako dzieci, a dziś ich wnuki 
oglądają nasze zdjęcia i zaczynają 
interesować się koleją. To niesamo-

wite, że nasza praca budzi wspo-
mnienia i łączy pokolenia – mówi 
Wojciech Król, zajmujący się kon-
taktem ze społecznością projektu.

Emocje i magia podróży koleją

 Podróże linią podsudecką to coś 
więcej niż zwykłe przejazdy pocią-
giem. To chwile, które oddziałują 
na wszystkie zmysły – od dźwięku 
stukających szyn po widok mgły 
unoszącej się nad dolinami.
- Jest coś magicznego w obserwowa-
niu pociągu jadącego przez mglisty 
poranek. Odgłos szyn, warkot loko-
motywy i echo sygnału „baczność” 
odbijające się od wzgórz – to chwile, 
które trudno opisać, ale łatwo po-
czuć, będąc tu na miejscu – mówi 
Piotr Pierzchała.

 Każda podróż to inna sceneria 
– latem złociste pola, jesienią kolo-
rowe lasy, zimą zasypane śniegiem 
perony, a wiosną budząca się do 
życia przyroda wzdłuż torów.

Linie, które zniknęły 

 – dokumentowanie zanikających 

śladów kolei

 „Podsudecka.” to nie tylko doku-
mentacja bieżących przejazdów, ale 
także eksploracja tego, co powoli 
odchodzi w zapomnienie. Wiele 
dawnych linii kolejowych, bocznic 

czy budynków stacyjnych zanika, a 
twórcy projektu starają się je uchwy-
cić, zanim przepadną na zawsze.

 Wiele starych linii, bocznic i bu-
dynków kolejowych znika na naszych 
oczach. Staramy się je dokumento-
wać, zanim na zawsze zostaną po-
chłonięte przez przyrodę albo wybu-
rzone. Każde zdjęcie, które zrobimy 
teraz może mieć ogromną wartość w 
przyszłości, gdy te obiekty przestaną 
istnieć – dodaje Marcel Owsiński.

 W ę d r ó w k i  p o  o p u s z c z o n y c h 
stacjach, odnajdywanie miejsce, 
gdzie stały semafory, nastawnie, 
czy inne budynki to część misji 
„Podsudecka.”. Dzięki temu kolejne 
pokolenia będą mogły zobaczyć, jak 
wyglądała kolej, której już nie ma.

Rozpoznawalni na torach

 W świecie kolei projekt „Podsu-
decka.” stał się już rozpoznawalny. 
Maszyniści, kolejarze i miłośnicy 
kolei coraz częściej kojarzą twórców 
i ich charakterystyczne treści.

 Kiedy stoimy przy torach, często 
dostajemy sygnały dźwiękowe, a 
maszyniści machają nam z kabin lo-
komotyw. To niesamowite uczucie, 
bo wiemy, że nasza praca dociera 
także do tych, którzy są częścią tej 
historii na co dzień – mówi Igor.

Podsudecka w obiektywie

 T w ó r c y  p r o j e k t u  s t a r a j ą  s i ę 
uchwycić piękno kolei w różnych 
sceneriach, pokazując ją w sposób 
artystyczny i klimatyczny.
- Fotografia kolejowa to nie tylko do-
kumentowanie pociągów. Chodzi 
o emocje, o nastrój chwili. Staramy 
się pokazać nie tylko maszyny, ale 
też krajobraz, który z nimi współgra. 
Chcemy każdym zdjęciem, czy fil-
mem zainteresować osoby, których 
kolej bezpośrednio nie interesuje  – 
zachęca Dawid Merchut. n

Tekst powstał wspólnymi 

 siłami w składzie: Marcel Owsiński, 

Igor Bochenek, Wojciech Król, 

 Dawid Merchut i Piotr Pierzchała.
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JESIEŃ WIEKU 
W DOMACH OPIEKI 
– mity, oczekiwania i rzeczywistość

Nikt z nas nie lubi tego tematu. 

Nikt z nas nie chce dziś myśleć, że kiedyś 

się zestarzejemy i być może w jesieni wieku 

będziemy potrzebowali pomocy osób 

trzecich. Być może będziemy potrzebowali 

pomocy ośrodków specjalizujących się 

w opiece nad osobami w podeszłym wieku. 

Teraz, kiedy jesteśmy w pełni sił – nikt tego 

nie chce planować i nie dopuszcza do siebie 

myśli o starości. A ona niestety nadejdzie, 

czy tego chcemy czy nie. Starzejemy się 

nierówno, bardzo indywidualnie. 

Jak my się zestarzejemy? Tego nie możemy 

przewidzieć.

Zastanawiałam się często skąd wynika nasz strach 
przed jesienią wieku. Zdaję sobie sprawę z tego, że 
każdy z nas ma bardzo indywidualne podejście do 
swojego życia i do swojego otoczenia dlatego też 
to co prezentuję poniżej wynika tylko i włącznie 
z mojego doświadczenia jako właściciela dwóch 
dużych domów seniora, a także z mojego 
doświadczenia życiowego. Z mojego punktu widzenia 
pierwszą rzeczą, której się tak naprawdę obawiamy to 
bycie zależnym od osób trzecich. Chyba nie chcemy 
i nie potra� my w gruncie rzeczy prosić o pomoc. 
Mam tutaj na myśli pomoc w chorobie lub też pomoc 
w codzienności w ramach jakiejkolwiek niesprawności 
� zycznej. Kiedy z wiekiem tracimy siły bardzo często 
zdarza się, że otoczenie otrzymuje od nas informacje, 
iż świetnie radzimy sobie z codziennością, 
z naszymi obowiązkami, a tak naprawdę z dnia 
na dzień tracimy umiejętność wykonywania 
podstawowych czynności. Niejednokrotnie tracimy 
też pamięć. Usprawiedliwiamy to tempem życia, 
usprawiedliwiamy to chwilową niedyspozycją. Czas 
jednak pokazuje, że w pewnym momencie naszego 
życia musimy mieć przy sobie osobę, która nam 
pomoże.

Kiedy przebiegam pamięcią wśród moich 
znajomych, mało jest domów, gdzie mieszka się 
wielopokoleniowo. W większości przypadków 
młodzi wyjechali na studia do większych miast, 
a z uwagi na pracę tam pozostali. Bo też nie 
ma się czemu dziwić, duże miasta dają dużą 
możliwość wyboru, inną perspektywę rozwoju 
drogi zawodowej. To też niestety sprawia, że coraz 
trudniejszym staje się zapewnienie opieki w ramach 
w domu, a tempo życia sprawia, że długo jesteśmy 
aktywni zawodowo co z kolei przekłada się na brak 
możliwości opieki w pełnym tego słowa znaczeniu.

Moimi klientami głównie są osoby w podobnym 
do mnie przedziale wiekowym. To właśnie oni 
poszukują bezpiecznego miejsca, w którym ich 
rodzice lub ich dziadek otrzyma profesjonalną 
opiekę. Każde spotkanie z nowym klientem to dla 
mnie zderzenie trzech światów. To zdarzenie mitów 
o placówkach opiekuńczych, oczekiwania jakie ma 
rodzina, a także rzeczywistości, jaka ich spotka w 
placówkach opiekuńczych. Wiemy, że przez lata 
utarła się obiegowa opinia, która mówi, że tak 
zwane domy starców to ostateczność, do której 
nikt nie chciałby dotrzeć. To wszystko obarczone 
jest dużą nieufnością i elementem smutku i taką 
zwykłą ludzką obawą o godną starość. W żadnym 
stopniu nie jest moim celem odnoszenie się do 
powodów powstawania tych mitów. Rodziny 
w rozmowie ze mną odnoszą się do tych mitów, 
a ja staram się kierować rozmowę na inne tory 
tłumacząc, że mity trzeba zmierzyć z naszymi 
oczekiwaniami. W każdym momencie rozmowy 
z moimi potencjalnymi klientami lub potem już 
z faktycznymi klientami, w pierwszym rzędzie 
stawiam sobie za cel zrozumienie ich oczekiwania 
i motywacji. Z perspektywy czasu wiem, że 
rodzinom bardzo trudno poradzić sobie z myślą 
o rosnącej z wiekiem niewydolności opiekuńczej 
swojego seniora. Wynika to tak naprawdę 
z głębokiego przeświadczenia, że nie wypełnia się do 
końca obowiązku opiekuńczego stosunku do rodzica 
czy do dziadka. Niejednokrotnie ogromne znaczenie 
ma tutaj też wpływ środowiska, z którego rodzina 
i senior pochodzi. Bardzo często pierwszej wizycie 
rodziny w domu seniora towarzyszy ogromne 
poczucie zażenowania i wewnętrzne wyrzuty. 
Nie policzę sytuacji, w których podczas rozmowy 
w pierwszym zdaniu rodzina mówi o konieczności 
„oddania mamy lub taty do domu seniora”. 
Przerywam wtedy rozmowę i tłumaczę rodzinie, 
że umieszczenie seniora w placówce opiekuńczej, 
bardzo świadomie wybranej i dostosowanej do 
potrzeb osoby starszej, nie ma nic wspólnego 
z oddawaniem kogokolwiek gdziekolwiek. Tłumaczę 
rodzinie, że to nie porzucenie, a powierzenie 
najbliższej sobie osoby w ręce, którym można 
zaufać i jednocześnie zmiana miejsca zamieszkania 

na bardziej bezpieczne dla seniora, bezpieczne 
w każdym tego słowa znaczeniu. Kiedy rodzina 
zrozumie ten krok możemy mówić o oczekiwaniach.

Ośrodki wyspecjalizowane w opiece nad oso-
bami w podeszłym wieku prowadzone z myślą 
o jak najlepszym procesie opiekuńczym i jed-
nocześnie jak najbardziej indywidualnym po-
dejściu do każdego ze swoich mieszkańców, są 
przygotowane na tego typu rozmowy. To nie-
jednokrotnie trudne rozmowy bo nacechowane 
ogromnymi emocjami, niejednokrotnie płaczem, 
niejednokrotnie wewnętrznymi wyrzutami rodziny 
w stosunku do siebie. Tak czy inaczej otwarty dialog 
z potencjalnym klientem sprawia, że jesteśmy 
w stanie przygotować rodzinę na wszystkie aspekty 
procesu opiekuńczego i jednocześnie zrozumieć, 
jak możemy tej rodzinie pomóc. Wielokrotnie zda-
rza mi się rozmawiać z rodzinami, które na tyle 
daleko nie radzą sobie z kondycją zdrowotną swo-
jego rodzica, że nie potra� ą wprost wyartykułować 
swoich potrzeb i oczekiwań, co do roli ośrodka. 
Niejednokrotnie rodziny nie są przygotowane na 
możliwy rozwój wydarzeń. Generalnie pierwszym 
i najbardziej ogólnym oczekiwaniem każdej rodziny 
to troskliwa i profesjonalna całodobowa opieka nad 
osobą starszą. To, jak ona będzie wglądała, zależy 
tylko i wyłącznie od przygotowania zawodowego 
personelu zatrudnionego w placówce, a także od 
przygotowania samej placówki do dopełnienia spe-
cjalistycznej opieki. Moje ośrodki oprócz bardzo 
dobrego przygotowania sprzętowego mają też wy-
śmienity personel, który oprócz ogromnej wiedzy 
i umiejętności zawodowych posiada również bar-
dzo wysoko rozwinięte umiejętności interpersonal-
ne, które w tego rodzaju pracy są absolutnie klu-
czowe i bez których, w mojej opinii, nie ma mowy 
o tworzeniu dobrych warunków do zamieszkania 
dla osób w podeszłym wieku. W obu moich pla-
cówkach, na co dzień mamy pewne utarte pewne 
schematy działania i pewną rutynę dnia, która po-
zwala nam dobrze funkcjonować i mieć kontrolę 
nad wszystkimi procesami. Te procesy wzajemnie 
się przenikają i jednocześnie uzupełniają. Z jed-
nej strony jest to cały szeroki zakres czynności 
opiekuńczych i pielęgnacyjnych. Ten proces jest 
wspierany przez profesjonalną rehabilitację będą-
cą stałym elementem w codziennym kalendarzu 
każdego seniora. Równie ważną kwestią są różne 
formy terapii zajęciowej, która wespół z rehabili-
tacją wypełniają dzień. Wielokrotnie rozmawiam 
z seniorami i wiem, jak ważne jest dla nich to, że 
czują się potrzebni i zajęci w ciągu dnia. To poczucie 
zajętości sprawia, że seniorzy sami wypracowują 
sobie potrzebę wyjścia z własnych pokoi, potrzebę 
spotkania się z innymi seniorami w trakcie zajęć, 
potrzebę rozmowy i interakcji. Cieszymy się za każ-
dym razem, kiedy nowo zamieszkały u nas senior 
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chce i potrzebuje z czasem kontaktu 
z innymi seniorami i chętnie uczęsz-
cza na zajęcia, które sam wybiera 
zgodnie ze swoimi umiejętnościami 
i zainteresowaniami. Z praktyki wiem, 
że kluczowe jest indywidualne podej-
ście do każdego seniora. Oczywiście 
to indywidualne podejście wynika tyl-
ko i włącznie z przygotowania ośrodka 
do takiego sposobu pracy z seniorem.

Przez ostatnie lata wnikliwie anali-
zowałam potrzeby polskiego rynku 
usług opiekuńczych i wiem, że nie 
funkcjonuje u nas swoista kultura 
i praktyka zamieszkania w domu se-
niora w okresie jesieni wieku. Odno-
szę się tutaj do praktyki stosowanej 
w krajach zachodnich, gdzie sam senior 
bardzo świadomie podejmuje decyzję 
o zamieszkaniu w konkretnym ośrod-
ku i w gruncie rzeczy inicjatywa za-
mieszkania w tymże domu wychodzi 
bezpośrednio od niego. W Polsce jesz-
cze nie możemy powiedzieć o takim 
poziomie zainteresowania usługami 
opieki nad osobami w podeszłym 
wieku lub osobami niesprawnymi 
w wyspecjalizowanych placówkach. 
Oceniam, że w chwili obecnej pokole-
nie moich rodziców i pokolenia star-
sze obarczone tym negatywnym wy-
dźwiękiem konieczności zamieszkania 
w placówkach opiekuńczych a jedno-
cześnie nie znając modelu zarządzania 
i sposobu funkcjonowania prywatnych 
placówek opiekuńczych wyspecjali-
zowanych w tego typu usługach, boją 
się chwili, kiedy być może będą musieli 
skorzystać z usług tych ośrodków. Je-
stem przekonana, że moje pokolenie 
i pokolenia młodsze od mojego już 
w obecnej chwili zupełnie inaczej pa-
trzą na sektor usług opiekuńczych, 
a wynika to z faktu posiadania bardzo 
konkretnie sprecyzowanych ocze-
kiwań. Kiedy otwierałam pierwszy 
z moich domów seniora, zadawałam 
sobie pytanie: jakiego typu usług i ja-
kiego pro� lu opieki oczekiwałabym 
od takiego ośrodka dla moich rodzi-
ców. W chwili obecnej podchodzę 
do każdej zmiany w ramach pro� lu 
funkcjonowania moich ośrodków 
z trochę innej perspektywy. Zadaję 
sobie pytanie: czego ja bym oczeki-
wała dla siebie, podejmując decyzję 
o zamieszkaniu w tego typu pla-
cówce. Zastanawiam się, jakiego 
typu usług bym oczekiwała i jakiego 
typu wsparcia. Zastanawiam się, ja-
kie powinny być wnętrza, co chcę 
jeść. Czy chcę mieć jakieś usługi do-
datkowe. I wiem, że to oczekiwania 
w stosunku do placówki opiekuń-
czej stale wzrastają. Na dzień dzi-
siejszy obie z moich placówek za-
pewniają, oprócz profesjonalnego 

wsparcia opiekuńczego, pielęgniarskie-
go i lekarskiego tzw. usługi dodatkowe. 
W ramach tych usług dodatkowych 
w pierwszym rzędzie ogromnym zain-
teresowaniem cieszy się profesjonalna 
i bardzo szeroka rehabilitacja. Seniorzy 
korzystają z niej niezwykle chętnie, 
z uwagi na to, że ich kondycja zdro-
wotna w zdecydowanej większości 
ulega znacznej poprawie. Oczywi-
ście, tychże pacjentów naszych cen-
trów rehabilitacji trzeba podzielić 
na dwie grupy: ta pierwsza grupa to 
osoby, które z uwagi na stan zdrowia, 
przebyty udar, bądź też urazy, jakich 
doznali, muszą być poddawani reha-
bilitacji, aby wrócić do optymalnej 
sprawności. Drugą grupę osób stano-
wią ci seniorzy, którzy traktują rehabi-
litację jaką formę spędzenia aktywnie 
wolnego czasu i dla tej grupy osób 
organizowane są aktywności nieco 
innego rodzaju. To są miedzy inny-
mi: aerobik, nordic walking, zumba, 
a nawet kursy tańca. Dużo inwestuje-
my w rozwój usług rehabilitacyjnych 
w naszych placówkach. Mówię tutaj 
o inwestycje w sprzęt, a także inwe-
stycji w umiejętności naszych pra-
cowników, bo zdaję sobie sprawę, że 
to potem w ogromnym stopniu pro-
centuje w postaci umiejętności pracy 
z pacjentami różnych schorzeniach.

Kolejną grupą dodatkowych usług 
jest szeroko rozumiana terapia za-
jęciowa, w której to skupiamy się 
na odpowiadaniu na indywidualne 
potrzeby każdego z naszych senio-
rów i tak naprawdę każdy z nich ma 
prawo decydowania nie tylko o tym, 
w jakiego typu zajęciach uczest-
niczy, ale i o tematyce zajęć. Dużo 
dają nam rozmowy z seniorami 
i wiemy jakiego typu aktywności od 
nas oczekują, tak więc w ramach zajęć 
proponujemy udział w zajęciach pla-
stycznych, muzycznych, kulinarnych, 
� lmowych, dyskusyjnych, pro� laktyki 
zdrowia, a także w ramach spotkania 
z ciekawymi ludźmi np. podróżnikami. 
Z praktyki wiem, że element włączenia 
seniorów w planowanie im aktywności 
odnosi bardzo pożądany skutek w po-
staci wysokiej frekwencji na zajęciach 
i wiemy wtedy, że kierunek, który 
obraliśmy jest bardziej uzasadniony 
od narzucania schematu zajęć, które 
mogą nie spotkać się z zainteresowa-
niem ze strony seniorów.

Inną formę aktywności stanowią 
dodatkowe zajęcia i zabiegi, jakie 
proponujemy dla naszych seniorów, 
a mam tutaj na myśli nie tylko usługę 
podologa, czyli najczęściej zamawia-
ną dla osób w podeszłym wieku, ale 
także usługa manicure, regulacji brwi 

i profesjonalne zabiegi fryzjerskie 
i kosmetyczne, które cieszą się bardzo 
dużym powodzeniem. Zdaję sobie 
sprawę że pokolenie w moim wieku 
tego typu oferty oczekuje i będzie 
oczekiwało od placówek prywatnych, 
jako miejsca stałego zamieszkania 
w jesieni wieku.

Sektor prywatnych placówek zapew-
niających całodobowa opiekę nad 
osobą w podeszłym wieku i osobami 
niesprawnymi jest w Polsce wciąż 
w fazie rozwoju i budowania się. 
Każda placówka wypracowuje sobie 
właściwą praktykę i pro� l usług do-
datkowych. Wszystko to buduje wize-
runek bardziej lub mniej atrakcyjnych 
placówek opieki, a sami klienci bada-
jąc rynek, decydują o wyborze pla-
cówki nie tylko przez pryzmat kwoty, 
jaką trzeba zapłacić za profesjonalną 
opiekę, ale przede wszystkim przez 
wzgląd na to, co ma do zaoferowania 
placówka potencjalnie mająca zapew-
nić opiekę najbliższemu członkowi 
rodziny. Trzeba zdać sobie sprawę, 
że oczekiwania będą rosły tak na-
prawdę proporcjonalnie do tego, jak 
kolejne pokolenia będą stawały przed 
koniecznością skorzystania z usługi 
opieki. Jedynie świadome podejście 
kadry zarządzającej pozwoli placówce 
świadczącej usługi opieki nad osobami 
w podeszłym wieku być stale konku-
rencyjną i odpowiadać na zapotrze-
bowanie stale zmieniającego się rynku 
i swoich klientów. A to zapotrzebo-
wanie można poznać jedynie wtedy, 
kiedy prowadzi się otwarty dialog 

z klientami pośrednimi czyli dziećmi 
osób zamieszkujących w domu senio-
ra, a także z klientami bezpośrednimi, 
czyli samymi seniorami, którzy równie 
chętnie artykułują swoje potrzeby.

Bożena Magiera

Właścicielka dwóch 
prywatnych ośrod-
ków dla seniorów na 
terenie Opolszczyzny 
o łącznej liczbie 156 
mieszkańców, które 
prowadzi od 2014 
roku. Laureatka wielu 
prestiżowych nagród 
między innymi:

2017 –  Srebrny Laur Kompetencji i Umie-
jętności w kategorii „Załoga – 
wspólny sukces”

2017 -  nominacja i nagroda główna Czło-
wiek Roku powiatu oleskiego 
w kategorii Biznes

2017 –  nominacja i nagroda główna Czło-
wiek Roku województwa opol-
skiego w kategorii Biznes

2017 – Opolska Marka w kategorii Usługa
2018 –  Lider wśród domów opieki w Pol-

sce w plebiscycie Magazyny Busi-
nesswoman and Life

2018 –  nagroda główna w konkursie 
Opolski Pracodawca dla Rodziny 
w kategorii MŚP

2019 –  Lider najwyższej jakości opieki se-
nioralnej w Polsce w plebiscycie 
magazynu Businesswoman and Life

2019 –  laureat nagrody Znakomity Przy-
wódca w ramach Opolskiej Nagro-
dy Jakości

2020 –  Lider � zjoterapii i rehabilitacji dla 
seniorów w Polsce w plebiscycie 
magazynu Businesswoman and Life

2022 -  nominacja do nagrody Honorowej 
Opolskiej Izby Gospodarczej w ka-
tegorii Za zasługi dla Wojewódz-
twa Opolskiego

DOMOWA ATMOSFERA • INDYWIDUALNE 
PODEJŚCIE • PYSZNA, DOMOWA KUCHNIA 

• PROFESJONALNA REHABILITACJA

Borki Małe
ul. Oleska 1c

46-300 Olesno

Jarnołtówek
48-267 Jarnołtówek 52

tel. 535 560 404
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Pomniki przyrody, historia  
i problemy ich ochrony

naTUra

Andrzej SKUP

Przypadkiem odnalazłem w internecie wydany przed kilku laty przewodnik „Sławne drzewa” województwa opolskiego, opracowany 

przez prof. dra hab. Michała Lisa. Na okładce znajduje się dąb szypułkowy, pomnik przyrody pod nazwą Dąb Pϋckler, na którym przed 

15. laty wykonałem zabiegi pielęgnacyjne, zakończone zatwierdzoną oficjalnie nową tablicą informacyjną.

W 
załączeniu przedsta-
w i a m  z d j ę c i a  t e g o 
pomnika wraz z tabli-
cą informacyjną i wy-

konanym według mojego projektu 
ogrodzeniem drzewa. Dąb znajduje 
się w Szydłowcu niedaleko Niemod-
lina. Dawniej była to posiadłość 
rodu Pücklerów.
 Badając drzewo i leżący przy 
pniu głaz z opisem historii mającego 
tu miejsce w roku 1573 rycerskiego 
pojedynku, pierwotnie zapropono-
wałem postawienie tablicy z herbem 
von Pücklera (głowa czarnego orła) i 
informacją związaną z historią tego 
miejsca. Niestety treść i forma tablicy 
nie została zatwierdzona. Wpraw-

dzie dąb ma kilkaset lat, czyli został 
posadzony i był własnością rodziny w 
czasach, gdy Śląsk nie był w granicach 
Rzeczpospolitej, ale obecnie pomnik 
przyrody jest polski, a nie niemiecki i 
należy pokazać orła białego a nie herb 
rodziny Pücklerów. Zamontowaną, 
zatwierdzoną oficjalnie nową tablicę 
wykonałem z tekstem w języku pol-
skim, a dla turystów dodatkowo w 
angielskim i niemieckim.
 Dąb Pücklera jest największym 
przedstawicielem tego rodzaju 
drzew na Opolszczyźnie, ale jest już 
wymęczony, osłabiony tak, że część 
korony obumiera i olbrzymia rośli-
na traci piękny wygląd. Głaz z pa-
miątkową „bitwą” zemsty rodzinnej 
jakości nie traci.
 Problemy nazwy okazałych po-
mników przyrody pojawiają się rów-

nież w innych miejscach. Na przykład 

Theodora Schumberga. Profesor  
Schumberg był w Niemczech przy-
rodnikiem. Po II wojnie światowej dąb 
żył nadal, ale nikt go już nie określał 
nazwiskiem Niemca. Wpisano go do 
rejestru pomników przyrody dopiero 
w roku 1966 i wtedy nadano mu imię 
Napoleon.
 Napoleon był Polakiem, Niem-

cem czy Francuzem? Wszystko jed-
no, dorobiono historię, w której Na-
poleon Bonaparte idąc ze swą armią 
w roku 1812 na carską Rosję, usiadł 
pod tym dębem aby odpocząć. Może 
dlatego, że z Napoleonem szli rów-

nież Polacy, na przykład gen. Pac, 
który wybudował pałac w Dowspu-
dzie ? Wart Pac pałaca, a pałac Paca 
koło Suwałk (tam też pracowałem). 
Załączam fotografię Dębu Napole-
ona z okresu jego świetności, poka-
zanej po zabiegach pielęgnacyjnych 
wykonanych przez moją firmę.
 Niestety największy rosnący w 
Polsce dąb został później dwukrotnie 
podpalany i w listopadzie 2010 roku 
został zupełnie spalony. Ten najwięk-
szy dąb już nie istnieje. Fotografii 
wypalonego miejsca po największym 
dębie w Polsce nie pokazuję. To nie 
do wiary, aby najpiękniejszy pomnik 
przyrody celowo podpalić! Dwa 
zdjęcia prac wykonanych wewnątrz 
pnia tego kolosa pokazałem na mojej 
stronie internetowej. n

Autor jest członkiem Naczelnej  

Organizacji Technicznej,  

rzeczoznawcą w spec. budowa  

i konserwacja terenów zieleni

największy w Polsce dąb szypułkowy, 
który rósł w lasach regionu gminy 
Zabór w powiecie zielonogórskim, 
otrzymał nazwę „Napoleon”. Podob-
nie jak z dębem von Pücklera pierwot-
nie powstał problem jak go nazwać, 
przecież drzewo miało kilkaset lat, 
czyli wyrosło w innym kraju! Przed 
laty księżna, a później cesarzowa, 
żona Wilhelma II,  nazwała go Dębem 

Dąb Pücklera w Szydłowcu

Tablica z herbem Wacława von 

Pϋcklera z Szydłowca nie została 

wyrzucona – powiesiłem ją przy 

drzwiach do mojej pracowni

Historyczny kamień Pϋcklera

Dąb Napoleona – dziupla po pracy

Obudowa ochrony pnia Napoleona
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nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nPara� a Solec organizuje 

pielgrzymkę objazdową z 

wypoczynkiem na Maltę w 

terminie 22.06-30.06, koszt 4500 

zł + 100 EUR, tel. 603 847 700

(22/25)

SPRZEDAM
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 572 

241 377

(72/24)

nSprzedam mieszkanie 60,3 m2 

na Jasionowym Wzgórzu, tel. 783 

691 618

(24/25)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie – 

kawalerkę (30 m2, po remoncie) 

przy ul. Kolejowej w Prudniku  

(I piętro) na większe, możliwa 

również sprzedaż, tel. 696 930 

715 (11/25)

WYNAJMĘ

nWynajmę umeblowane 

mieszkanie 36m2, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój, 

I piętro. Położone przy ul. 

Wyszyńskiego w Prudniku, tel. 721 

010 191 (po 17.00)

(21/25)

DZIAŁKI
nSprzedam działki budowlane w 

Lubrzy 12 tys. zł/ar, tel. 530 819 410

(14/25)

nSprzedam beczki plastikowe 50 i 

60 litrów, tel. 726 495 601

(19/25)

nSprzedam działkę ROD w 

Prudniku o powierzchni 3 ary na 

ul. Nyskiej wraz z campingiem i 

placem zabaw dla dzieci, tel. 600 

403 471

(17/25)

nSprzedam jaja przepiórcze, tel. 

663 615 163, 731 120 888

(23/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969  (6/22)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR oraz ratownika 

wodnego zawodowego – 

rozpoczęcie kursu 12 kwietnia, 

godz. 18, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku. Tel. 664 770 969

(12/25)

nFirma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel . 728 

336 030, mail biuro@anc-ad.eu

(20/25)
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Reklamaogłoszenia
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

PRACA

NAUKA

SPRZEDAM

BEZPIECZNE

ZAKUPY

*Promocja trwa od 04.11 do 20.12.2024 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 

na stronie OKNOPLAST.COM.PL i w salonach sprzedaży.

26%n
a
w

e
t

*

NA WYBRANE PRODUKTY

SPRAWDŹ INNE RABATY

OKNOP L A S T. C OM . P L

PROMOCJA
W ROKU

NAJWIĘKSZA

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

eprasa.pl 3f4f6322ba
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SMACZNIE W PRUDNIKU

Co wiesz o 
Republice 
Czeskiej

KONKURS DLA 

MŁODZIEŻY

Z 
racji przygranicznego po-

łożenia młodzi mieszkańcy 
powiat prudnickiego wiele 
wiedzą o swoim sąsiedzie 

– Republice Czeskiej. Oczywiście to 
tylko teoria, bo różnie z tym bywa 
i niestety, za sprawą rodziców i 
systemu edukacji, nie ma starań, 
by młodzi ludzie nabyli choćby 
podstawowe informacje o naszych 
słowiańskich braciach Czechach. 
Trzeba jednak mieć nadzieję, że 
nie jest tak źle i mamy wśród nas 
prawdziwych czechofilów, albo co 
najmniej tych, którzy odwiedzając 
czeskie pogranicze, są zaciekawieni 
kulturą i językiem mieszkańców 
kraju znad Wełtawy.

To właśnie dla nich organizowany 
jest II Wojewódzki Konkurs Wie-

dzy o Republice Czeskiej dla grup 
młodzieży ze szkół ponadpodstawo-

wych województwa opolskiego.

Konkurs odbywa się w dwóch eta-

pach (szkolnym i finale wojewódz-

kim), a udział biorą 3-, 4- lub 5-oso-

bowe drużyny. By młodzież miała 
szansę wykazania się, potrzebne 
jest zgłoszenie szkoły i przeprowa-

dzenie pierwszego etapu konkursu 
(do 7 marca). Do drugiego etapu 
zakwalifikowanych zostanie 10 naj-

lepszych drużyn. Szczegóły znajdują 
się na stronie: https://www.opolskie.
pl/2025/02/ii-wojewodzki-konkurs-

-wiedzy-o-republice-czeskiej/

Organizatorem konkursu jest Sa-

morząd Województwa Opolskiego, 
a nagrodą główną wycieczka do 
Czech. (d) n

Zamek na Hradczanach

a
n

d
r

z
e

j 
d

e
r

e
ń

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

eprasa.pl 3f4f6322ba
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OFERTA PRACY NA STANOWISKU

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

PRACOWNIK OBRÓBKI METALU

WYMAGANIA:

• dokładność
• punktualność
• odporność na stres
• umiejętność pracy w zespole
• umiejętność pracy pod presją czasu 
   (wykonywanie zleceń na określony czas)
• doświadczenie na podobnym 
   stanowisku mile widziane

OFERUJEMY:

• pracę w zgranym zespole
• atrakcyjne wynagrodzenie 
   + premia uznaniowa 
• doświadczenie – nauczymy wszystkiego! 

Oferty oraz informacje dodatkowe prosimy kierować na adres: woisch.biuro@gmail.com, 
info@woisch.pl lub pod nr tel: 602 215 000

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT!

Zimowy Rajd 
w Sudety – Góry 
Bystrzyckie 

PTTK PRUDNIK

W sobotę 22 lutego 37-osobowa 

grupa z PTTK Prudnik 

wędrowała  szlakami Gór 

Bystrzyckich na Ziemi Kłodzkiej

Dawid PRZYSZLAK

W
yruszyliśmy z parku 
zdrojowego w Polani-
cy-Zdroju, jednego z 
najbardziej znanych 

polskich uzdrowisk, o tej porze roku 
nieco sennego. Pierwszą zdobytą 
górą na trasie była Kamienna Góra 
(704 m), która jak sama nazwa wska-
zuje pełna jest okazałych wychodni 
skalnych. Na jednej ze skał znajdu-
je się punkt widokowy z ładnym 
widokiem na okolicę. Po krótkim 
odpoczynku szlak zaprowadził nas 
dalej obok Fortu Fryderyka – nikłych 
ruin pruskich umocnień zbudowa-
nych w 1795 r. na wypadek wojny z 
Austrią. W okolicy powstało kilka 

tego typu konstrukcji. Kolejny szczyt 
na trasie to najwyższy punkt naszej 
wycieczki - Wolarz (852 m) – zalicza-
ny do odznaki Sudecki Włóczykij. 
Nazwa góry pochodzi od długiego 
grzbietu, który miejscowej ludności 
kojarzył się z grzbietem wołu. Zaska-
kująco stromym zejściem z Wolarza 
zeszliśmy do malutkiej wsi Nowe 
Bobrowniki, a następnie widoko-
wymi łąkami pomaszerowaliśmy 
do klimatycznego schroniska PTTK 
„Pod Muflonem”, gdzie zrobiliśmy 
dłuższy odpoczynek. Końcówka 
trasy to zejście do kolejnego uzdro-
wiska – miasteczka Duszniki-Zdrój, 
w którym jako nastolatek leczył się i 
grywał koncerty polski kompozytor 
Fryderyk Chopin. Tutaj w parku 
zdrojowym zakończyliśmy wędrów-
kę z dystansem 17 km. Pogoda na 
trasie dopisała, przez cały dzień było 
słonecznie. Śnieg leżał już tylko w 
zacienionych miejscach. Komando-
rem rajdu był Dawid Przyszlak. n

Uczestnicy rajdu na Kamiennej Górze

eprasa.pl 3f4f6322ba
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POMOCNIK ELEKTRYKA – praca 
na terenie Niemiec ELEKTRYK 
– praca na terenie Niemiec NA-
UCZYCIEL HISTORII– umowa w 
zastępstwie,, praca w Racławicach 
Śląskich KIEROWC A K AT. C+E 
– prawo jazdy kat. C+E, praca w 
Niemysłowicach KUCHARZ, PO-
MOC KUCHENNA, POKOJOWA, 
KONSERWATOR -STRÓŻ NOCNY 
– praca w Pokrzywnej PRACOW-
NIK GOSPODARCZY  – praca w 
Pokrzywnej MONTER IZOLACJI 
P R Z E M YS ŁO W YC H  –  praca w 
delegacji, pracodawca z Prudnika 
GŁÓWNY KSIĘGOWY- wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku 
PRACOWNIK OGÓLNOBUDOW-
LANY – praca w Głogówku ELEK-
TRYK – wykształcenie zawodowe, 
praca w Głogówku MAGAZYNIER 
– uprawnienia na wózek widłowy, 
praca w Prudniku PRACOWNIK 
OGÓLNOBUDOWLANY – praca w 
Prężynie KUCHARZ – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Mosz-
czance MECHANIK SAMOCHO-
DOWY – praca w Białej DRUKARZ 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku SPRZĄTACZKA 
– praca w Prudniku PRACOWNIK 
GOSPODARCZY/SPRZĄTACZKA – 
praca w Głogówku 

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 3f4f6322ba
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 3f4f6322ba
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 3f4f6322ba
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że w terminie od 27 

lutego 2025 roku (włącznie) do 

dnia 20 marca 2025 roku (włącz-

nie) na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Miejskiego w Głogówku wy-

wieszono wykaz nieruchomości 

stanowiących własność Gminy 

Głogówek przeznaczonych do 

zbycia drogą przetargową. Do-

tyczy lokalu mieszkalnego nr 2 

położonego w klatce schodowej 

nr 12 w budynku mieszkalnym 

przy ul. 3-go Maja 12-14 w Gło-

gówku. Wykaz został opubliko-

wany na stronie internetowej 

Urzędu Miejskiego w Głogówku 

pod adresem www.bip.glogo-

wek.pl.

eprasa.pl 3f4f6322ba
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zaraza (cz.I)

W XIX w. cholera była jedną z najgroźniejszych chorób epidemicznych, która dziesiątkowała ludność 
ziemi prudnickiej. Śmiertelność dochodziła do 50 proc., a od pierwszych symptomów zachorowania 
do zgonu, mijało czasem tylko kilka godzin. Cholerze sprzyjały niewiedza, brak higieny i bieda.

Dragomir RUDY

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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archiwum 
odkrywcy

Epidemia cholery  
w Głogówku i powiecie  
prudnickim w XIX wieku

nie myje się wcale, a pozostawia to 
opiece boskiej, która w czasie ulew-

nego deszczu uwalnia jego ciało 
od nagromadzonych tam zwałów 
brudu”.

 W rejencji opolskiej cholera po-
jawiła się po raz pierwszy 20 lipca 
1831 r. i z przerwami trwała do 1894 r. 
Rejencję opolską (powstałą w 1815 r.) 
ze stolicą w Opolu tworzyło po refor-
mie administracyjnej (1 stycznia 1818 
r.) 15 powiatów, w tym interesujący 
nas powiat prudnicki.

 Prudnik jako stolica powiatu był 
czwartym największym miastem 
opolskiego okręgu administracyjne-
go. Największym miastem był Raci-
bórz liczący na początku XX wieku 
38424 mieszkańców, potem Opole 
33907 i Nysa 30442.

Kordon sanitarny

 W Europie najgroźniejsza była 
epidemia cholery z lat 1830-1838. 
Zmarli na nią m.in. wielki książę 
Konstanty, carski marszałek Iwan 
Dybin, w Prusach marszałek August 
von Gneisenau i wybitny strateg 
wojskowy generał Karl P. G. von 
Clausewitz. Prawdopodobnie zmarł 
na nią również w 1855 r.  Adam 
Mickiewicz, wcześniej pianistka i 
kompozytorka Maria Szymanowska 
(1831), a za oceanem zaledwie kilka 
tygodni po zdaniu urzędu, prezy-
dent Stanów Zjednoczonych James 
Polk (1849). Szacuje się, że w XIX w. 
przyniosła śmierć 150 milionom 
osób na całym świecie. 

 Na wieść o rozprzestrzenieniu się 
cholery, władze pruskie, wykorzy-
stując wcześniejsze doświadczenia, 
stworzyły na granicy z Królestwem 
Polskim i Galicją kordony sanitarne 
i wojskowe ciągnące się od Kłapej-
dy aż do Pszczyny. Nadprezydent 
prowincji śląskiej, Fryderyk Teodor 
v o n  M e r c k e l  n a k a z a ł  u t w o r z y ć 
właśnie taki ciąg sanitarny na całej 
długości Prus, zamykając jednocześ-
nie granice z Królestwem Polskim 
i Rzeczpospolitą Krakowską. Były 
to niezwykle kosztowne dla władz 
pruskich przedsięwzięcia, powo-
dujące znaczący spadek poziomu 
życia gospodarczego, produkcji 
rolnej i przemysłowej, ograniczenie 
handlu z brakiem zbytu towarów,  
zamarciem ruchu granicznego 
oraz gwałtowną drożyzną podsta-
wowych artykułów spożywczych. 
Wzdłuż linii granicznej ustawiono 
tymczasowe, zbite z desek liczne 
posterunki stanowiące zmilitary-
zowaną blokadę granicy. Był to 
podstawowy zaradczy środek do 
zwalczania epidemii. Inne środki 
zapobiegawcze narzucone przez 
władze były wówczas jeszcze bardzo 
prymitywne i dla nas w dzisiejszych 
czasach nawet śmieszne, m.in. oka-
dzanie korespondencji miejskiej, 
nacieranie ciała spirytusem z kam-

forą, dezynfekcja monet w occie, czy 
używanie przez lekarzy odwiedza-
jących chorych woskowanych fartu-
chów oraz masek. Wśród szerokich 
rzeszy ludności Śląska w walce z 

O
kres dominacji dżumy 
d z i e s i ą t k u j ą c e j  p r z e z 
stulecia Europę zastąpiła 
dotąd nieznana medy-

kom choroba zwana cholerą azja-
tycką. Epidemia cholery przybyła 
do Europy Zachodniej w 1831 roku z 
Indii. Natomiast do wschodniej czę-
ści kontynentu zarazki tej ciężkiej 
choroby zostały przywleczone przez 
wojska rosyjskie z czasów wojen z 
Turcją w latach 1828-1829. Jesienią 
1830 roku oddziały carskie generała 
Iwana Dybicza zostały ściągnięte 
do Królestwa Polskiego, by ujarzmić 
polskie oddziały wojskowe w rozpo-
czętym powstaniu listopadowym. 
Zaraza dosyć szybko rozprzestrze-
niała się na terenie Królestwa Pol-
skiego, docierając wkrótce do Galicji 
i Prus. W wojsku polskim epidemia 

wybuchła po zwycięskiej bitwie pod 
Iganiami 10 kwietnia 1831 r., którą 
zarazili Polaków najprawdopodob-
niej jeńcy rosyjscy.

Śmierć po kilku dniach

 Cholera, to ostra bakteryjna cho-
roba zakaźna, charakteryzująca się 
bardzo obfitą biegunką i wymiota-
mi prowadzącymi do odwodnienia 
organizmu, gwałtownymi skurcza-
mi mięśniowymi oraz dreszczami 
s p o w o d o w a n y m i  o b n i ż e n i e m 
temperatury ciała. W miarę postę-
pującego odwodnienia pojawiają 
się zaburzenia świadomości oraz 
śpiączka. Chory umiera w stanie 
wstrząsu w ciągu 2-8 dni. Chorobę 
wywołuje przecinkowiec cholery, 
czyli pałeczka podobna do przecin-

ka, który jest przenoszony drogą po-
karmową za pośrednictwem wody, 
żywności lub przez bezpośredni oso-
bisty kontakt z zarażonym. Szerze-
niu się wirusa, podobnie jak innych 
chorób zakaźnych, sprzyjały wojny, 
których efektem było przenoszenie 
bakterii z wojska na ludność cywil-
ną. Pierwsze epidemie cholery były 
przez władze i środowisko lekarskie 
słabo rozpoznane, dlatego brak 
doświadczenia z walką z tą chorobą 
powodował tak dużą ilość zgonów. 
Ponadto przed pojawieniem się 
zarazy w omawianych okresach 
poprzedzały ją nieurodzaje i klęski 
głodowe. Trudności w dostępie do 
świeżej i czystej wody, niedożywie-
nie, powodowały liczne przypadki 
chorób zakaźnych, nawet o charak-
terze epidemicznym. „Górnoślązak 

Tab. 1 Powiat prudnicki - XIX w. i pocz. XX w., liczba ludności miast w latach 1825 - 1910

Miasto 1825 1840 1861 1871 1885 1895 1910

Głogówek 2506 3630 4188 4660 5408 5707 7136

Prudnik 4377 5911 7953 10939 16093 19243 18856

Biała 2462 2657 2700 2780 2812 2801 2842

   

epidemią popularna była medycyna 
ludowa, znachorstwo, przesądy czy 
zabobony. 

Blokada nie pomogła

 W każdym powiecie państwa pru-
skiego nad przestrzeganiem wdra-
żanej polityki sanitarnej względem 
społeczeństwa czuwali radcy sanitar-
ni i medyczni oraz lekarze powiato-
wi. Władze rejenci opolskiej zakazały 
urządzania popularnych w tamtych 
czasach jarmarków we wschodnich 
powiatach rejencji, by po miesiącu 
14 sierpnia 1831 r. rozszerzyć dekret 
na całą prawobrzeżną część Górnego 
Śląska. Mimo zaostrzonych procedur 
i ścisłego reżimu, latem 1831 r. zaraza 
przedostała się na terytorium Prus. 
W sierpniu odnotowano pierwsze 
przypadki w powiatach bytomskim i 
pszczyńskim, następnie kozielskim, 
raciborskim i prudnickim, by w li-
stopadzie dotrzeć do Nysy. Sytuację 
epidemiczną na terenie opolskim 
pogorszył gwałtowny wylew Odry i 
innych rzek na skutek gwałtownych 
opadów deszczu mających miejsce 
na początku września 1831 r. Wiele 
domów w miastach i wsiach zosta-
ło wtedy zatopionych. Poważnie 
ucierpiały również miejscowości 
dorzecza Osobłogi w gminie Gło-
gówek. Zniszczenia i zalane tereny 
wraz z polami uprawnymi groziły 
przyśpieszeniu i nasileniu zarazy na 
terenach niedotkniętych epidemią. 
15 października 1831 r. władze rejencji 
opolskiej wydały rozporządzenie o 
usunięciu pozostałości po powodzi 
i  przeprowadzeniu dezynfekcji 
domów oraz budynków gospodar-
czych. W związku z rozprzestrzenia-
niem się epidemii, we Wrocławiu od 
8 października 1831 do 18 lutego 1832 
r. pojawiła się gazeta „Schlesische 
Cholera – Zeitung”, w której ukazy-
wały się zalecenia i porady medyczne 
dla mieszkańców Śląska oraz za-
mieszczano w niej raporty lekarzy z 
terenów opanowanych przez zarazę, 
m.in. z Górnego Śląska. Sprawozda-
nia i raporty medyków umieszczane 
na łamach tej gazety nadchodziły 
m.in. z Opola, Prudnika, Krapkowic, 
Koźla czy Głogówka. 

Pierwszy chory w Głogówku

 Pierwszy stwierdzony przypadek 
cholery w powiecie prudnickim 
miał miejsce 3 października 1831 r. 
na Oraczach w Głogówku. W Prud-
niku została powołana dosyć liczna 
powiatowa komisja medyczna, w 
skład której weszli m.in.: burmistrz 
von Adlersfeld, rotmistrz von Te-
skow, lekarze dr Reimann, dr Biesel, 
lekarz pułkowy Fleschhammer. Ko-
misja zbierała się co 14 dni, zlecając 
utworzenie lazaretu dla zarażonych 
docelowo przygotowanym na 20 łó-
żek. Doktor Joseph Reimann w spra-
wozdaniu do gazety „Schlesische 
Cholera - Zeitung” pisze o pierw-

szym domniemanym przypadku 
śmierci i kolejnych już ewidentnych:
„(1) Pierwszy przypadek choroby 
cholery w powiecie prudnickim zda-
rzył się w Głogówku, jeżeli nie został 
jakiś wcześniej zatajony na wsi. 

Cholera miała ciężki przebieg
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Dotyczył mieszkającego w mieście 
58-letniego tkacza, który zachoro-
wał 29 września po południu i zmarł 
po północy. Jego choroba nie została 
uznana za cholerę, lecz że wzięto je-
go śmierć na rachunek przepukliny 
pachwinowej, ale jest niemożliwe, 
bym mógł podzielać to zdanie, gdyż 
ci, którzy widzieli zmarłego podczas 
choroby, zeznali zdecydowanie, że 
cierpiał na gwałtowną, połączoną 
z łomotaniem w ciele, wodnistą 
biegunkę, na nieznaczne tylko wy-
mioty, na kurcze w łydkach, zaś jego 
skóra wydawała się w dotyku bardzo 
zimna. Zwłoki zostały pochowane 1 
października z licznym orszakiem. 
Że zmarły przebywał z jakimś cho-
rym na cholerę, albo też był w jakiejś 
zakażonej miejscowości, gdzie się 
też dowiadywałem, zostało mi za-
przeczone, a przyjęcie, że mu zaraz-

ki zostały dostarczone poprzez jego 
handel przędzą, byłoby zbyt proste. 
Był on zresztą pijakiem, naraził się 
kilka dni przed śmiercią na kilka-
krotnie silne zaziębienia i przez to 
nabawił się biegunki.
(2) Najpierw zachorował więc 2 
października 21-letni siodlarz, który 
wprawdzie nie przebywał z samym 
t k a c z e m ,  a l e  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą 
wszedł w kontakt z jego żoną. Ćwi-
czył on jeszcze tego ranka jako land-
werzysta, gdy w południe pojawiła 
się biegunka i do niej doszły stop-
niowo wymioty, drgawki i drugiego 
ranka o godzinie 6 nastąpiła śmierć.
(3) Po trzecie, tego samego dnia jed-
no z mieszkań pierwszego chorego 
w całkiem oddalonym przedmieściu 
(tzw. Oracze) i które to mieszkanie 
położone niedaleko rzeki zostało 
zatopione wodą podczas niedawnej 

Lp. Data zgonu Miejscowość Nazwisko i imię zmarłej osoby Wiek

1. 3 października Oracze Pelka Johanna, żona Johanna 38

2. 3 października Głogówek Burghardt Eduard, czeladnik stolarski 21

3. 3 października Oracze Kosubek Johan, cieśla 52

4. 3 października Głogówek Nentwig Rosalie, żona garbarza Benedikta 39

5. 3 października Głogówek Marx Simon, sukiennik 83

6. 4 października Gmina Zamkowa Larisch Carl, murarz 54

7. 4 października Głogówek Bachunke Caroline, żona sierżanta okręgowego 28

8. 4 października Głogówek Bieniek Anton, huzar 25

9. 5 października Głogówek Suchan Marianna żona rzeźnika 54

10. 6 października Głogówek Wycisberg Franz, robotnik dniówkowy 52

11. 6 października Głogówek Hanke Johanna, córka białoskórnika Jakuba 24

12. 7 października Głogówek Burghardt Josepha, żona siodlarza 49

13. 7 października Głogówek Rother Josepha, wdowa po żołnierzu 85

14. 7 października Głogówek Tatzel Franc, szewc 49

15. 7 października Głogówek Seidewitz Anton, huzar 19

16. 8 października Oracze Siendzielarz Susanna, służąca 38

17. 8 października Pasternik Heyde Franz, młynarczyk 35

18. 9 października Głogówek Pelka Marianna, handlarka kurami 54

19. 9 października Głogówek Tatzel Rosalie, szewcowa 53

20. 9 października Głogówek Bentschinski Franz, więzień domowy 35

21. 9 października Głogówek Schwarzbeck Carl, huzar 23

22. 9 października Głogówek Lux Joseph, tkacz 42

23. 9 października Głogówek Klama Rosalie, córka krawca Franza 8

24. 10 października N. Dwór Prudnicki Korgel Peter, młody koniuszy 17

25. 10 października Głogówek Gottwald Theresia 51

26. 10 października Pasternik Kagon Johann (przy rybaku Szwingelu) 28

27. 10 października Głogówek Alter Johanna, żona tkacza Johanna 41

28. 11 października N. Dwór Prudnicki Polewka Candida, żona Felixa 50

29. 11 października Rzepcze Willim Margarete, żona Jakoba 55

30. 11 października Głogówek Urban Heinrich, syn szewca Gottlieba 51

31. 12 października Głogówek Rieger Josepha 51

32. 12 Października Rzepcze Willim Jakob, chałupnik 71

33. 13 października Rzepcze Mitschka Jakob, młynarczyk 33

34. 13 października Głogowiec Kmura Johanna, żona zagrodnika Johanna 52

35. 13 października Głogówek Tatzel Amalie, córka zmarłego szewca Franza 1

36. 15 października Głogówek Skola Josepha, żona tkacza Franza 40

37. 17 października Pasternik Pohl Johann, ceglarz 62

38. 17 października Pasternik Simma Marianna, żona chałupnika 28

39. 17 października Pasternik Simma Marie, córka szewca 3

40. 18 października Głogówek Jantosch Veronika, wdowa po kirasjerze 73

41. 18 października Głogówek Skola Franz, sukiennik 69

42. 19 października Głogówek Alter Johanna, córka tkacza Johanna 3

43. 19 października Rzepcze Willim Franziska, córka chałupnika Jakoba 19

44. 21 października Winiary Vietz Johanna 30

45. 21 października Winiary Vietz Anton, syn Johanny 1

46. 22 października Głogówek Pudelko Antonie, żona malarza Josepha 33

47. 23 października Rzepcze Wiegstein Franz, owczarz 39

48. 23 października Rzepcze Hoinka Marianne, córka zm. komornika Johanna 27

49. 25 października Głogówek Pumpe Johanna 72

50. 26 października Głogówek Alter Johann, syn tkacza Johanna 2

51. 27 października Głogówek Burghardt Gottfried, siodlarz 73

52. 29 października Głogówek Maluche Karoline, żona krawca Antona 22

53. 6 listopada Głogówek Wagner Marie, żona kotlarza Josepha 53

54. 7 listopada Głogówek Rapp Rosalie, żona siodlarza szwadronowego Franza 28

55. 8 listopada Oracze Kosubek Valentin, komornik 27

56. 9 listopada Oracze Cichon Rosalie, komorniczka 51

57. 13 listopada Oracze Rossa Valentin, zagrodnik 51

58. 19 listopada Głogówek Stannis Ernst, ślusarz 42

powodzi, gdzie zachorował na cho-
lerę 52-letni cieśla i zmarł następne-
go dnia.
(4) Tylko pół dnia później zachoro-
wał murarz mieszkający w sąsiedz-
twie poprzedniego. Obydwaj musie-
li już wcześniej cierpieć na biegunkę 
w następstwie wielorakich zazię-
bień, więc myślę, że mogę uwzględ-
nić, iż obydwaj krótko przed swymi 
zachorowaniami musieli porządnie 
pić w knajpie (a mianowicie na 
uliczce Zamkowej, niedaleko miesz-
kania pierwszego zmarłego).
(5) Dnia 5 października zachorowała 
kobieta w domu obok tkacza i (6) 
równocześnie żona garbarza na tej 
samej ulicy, która jednak w ciągu 
kilku dni zapewne tylko dochodziła 
do swoich drzwi w domu, ale nie 
wchodziła do obcego mieszkania.

 Poza nimi ogarnęła cholera 4 paź-
dziernika jednego oskarżonego znaj-
dującego się dłużej niż 14 dni w tutej-
szym więzieniu, który bez wątpienia 
nie wchodził w kontakt z żadnym 
chorym, jednakże na zmianę ze swym 
współwięźniem, eskortowany przez 
straż, kupował artykuły spożywcze w 
mieście. Dalej podaję jeszcze następu-
jące wydarzenia godne uwagi. 

 Dnia 6 października zachorowała 
żona tkacza (poz.1), tego samego 
dnia także matka siodlarza (poz.2). 
Zachorowały w dwóch domach 
kolejno oba małżeństwa, w innym 
mąż, żona i dziecko, znowu w innym 
zmarła nagle najpierw żona i szóste-
go dnia po jej śmierci zachorował 
mąż, zaś siódmego dnia trzyletnie 
dziecko. Zachorowali sanitariusz i 
robotnik dniówkowy, który założył 
używaną koszulę od cieśli (poz.3). 
Zmarła stara kobieta, nie szukając 
pomocy lekarskiej, zaś oględziny 
zwłok nie pozostawiły wątpliwości, 
że to cholera spowodowała śmierć. 
Mimo to córka zmarłej umyła i ubra-
ła zwłoki i ubrała się w jej odzież. 
Zmarła szóstego dnia po pogrzebie 
matki po około ośmiogodzinnej 
chorobie. Także w sąsiedniej wiosce 
zmarli ojciec, córka i wnuczek w krót-
kim czasie po sobie, i zachorowała 
ich pielęgniarka. W innej wiosce 
(Rzepcze) pierwsza zachorowała 
służąca, jej rodzice wzięli ją do siebie 
do domu i oboje zapadli na cholerę, 
zanim się ukazała w tej samej wio-
sce u innej osoby. Ale szczególnie 
ważne wydają mi się następujące 
fakty. W wiosce leżącej w pobliżu 
Głogówka (gmina Zamkowa) zmarła 
kobieta na cholerę. Zanim została 
zarządzona blokada (kwarantanna), 
krewny zmarłej z wioski Komorniki, 
oddalonej o jedną milę, przyniósł jej 
odzież. Krótko po tym ten mężczyzna 
zmarł, wkrótce potem zachorowało 
dwoje jego dzieci i nieco później 
chłopiec, z mieszkania leżącego cał-
kiem blisko mieszkania zmarłego, 
podczas gdy reszta mieszkańców 
wsi, która wprawdzie leży przy rzece 
Osobłodze, ale na znacznym wznie-
sieniu, pozostała całkowicie zdrowa. 
Następnie wystąpił w wiosce Łow-
kowice graniczącej z Komornikami 
najpierw przypadek śmierci dziecka, 
potem jego matki i zachorowanie 
drugiego dziecka. Tutaj więc niskie 
położenie wsi i niedawno zaistniała 
w tymże miejscu powódź, nie stały 
na przeszkodzie w żadnym przypad-
ku możliwości rozwoju cholery bez 
zakażenia ale dokładniejsze badanie 
wykazało, że zmarła kobieta była 

siostrą zmarłej w Komornikach, i że 
udało się jej przekraść w nocy do jej 
odizolowanego domu i przynieść 
ubiory zmarłych dzieci dla jej włas-
nych, którym brakowało prawie całej 
odzieży. W końcu spostrzegłem jesz-
cze, że poza całkowicie wyraźnymi 
przypadkami cholery, wystąpiły też 
takie, przy których najczęściej nie 
dało się całkowicie udowodnić za-
każenia cholerą, występowały tutaj 
również bardzo często biegunki, któ-
rym często towarzyszyły wymioty”.

Szybko i gwałtownie

 N a  p o d s t a w i e  t e g o  r a p o r t u 
można stwierdzić, że epidemia w 
Głogówku i okolicach postępowała 

niezmiernie szybko i gwałtownie. 
Niewątpliwie jedną z przyczyn była 
wcześniejsza powódź, która przyczy-
niła się do rozwoju i przenoszenia 
bakterii przecinkowca. Ze sprawo-
zdania dowiadujemy się również, 
że uboga ludność korzystała z po-
śmiertnych ubrań swoich bliskich, co 
również przyczyniało się do zarażeń. 

 W tabeli powyżej chronologicznie 
przedstawiono wykaz osób zmarłych 
na cholerę w parafii katolickiej w Gło-
gówku od 3 listopada do 19 listopada 
1831 r. Ciekawostką są przypisane 
zawody i funkcje zmarłych osób. n

Mapa obrazująca zasięg cholery oraz śmiertelność w poszczególnych 

powiatach

Jedną z konsekwencji kilku fal epidemii cholery w Prudniku była 

budowa w 1866 r. nowoczesnego szpitala miejskiego przy 

ul. Młyńskiej (obecnie Dom Pomocy Społecznej).
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We

5 marca
(środa)

ŚRODA POPIELCOWA

MGOKSiR w Korfanto-
wie zaprasza dzieci na 
bezpłatne warsztaty . 

Kule mocy. Ptasie przysma-
ki - zajęcia w świetlicy wiej-
skiej w Rynarcicach, godz. 
16.00. Informacje i zapisy 
MDK w Korfantowie, tel.: 77 
43 43 865.

Spotkanie Prudnickie-
go Klubu Literackiego. 

Sala kameralna Prudnickie-
go Ośrodka Kultury, godz. 
17.30.

6 marca
(czwartek)

Wystawa prac plastycz-
nych uczniów  Základní 
škola w Zlatych Horach w 
Galerii Zlatá 92. Wernisaż o 
godz. 17.00.

7 marca
(piątek)

Kabaret Hrabi w pro-
gramie „Pociechy”. Sala 
w i d o w i s k o w a  N y s k i e g o 
Domu Kultury, dwukrotnie 
o godz. 17.00 i godz. 20.00. 
Bilety 120, 130 zł.

Filmowy dzień kobiet w 
Białej. W programie: film 
„Siostrzeństwo świętej sau-
ny”, prelekcja „Siła kobiecej 
wspólnoty” (Joanna Zmar-
zlik). Gminne Centrum Kul-
tury w Białej, godz. 18.00. 
Zapisy tel.: 77 438 70 26.

Koncert z okazji Dnia 
Kobiet w Głuchołazach. 

Michał Kaźmierczak z ze-
społem. Wystąpią: Laura 
Ludwiczak (piano, wokal), 
Michał Kaźmierczak (wo-
kal), Julia Lewicz (skrzypce), 
Piotr Chwastyk (gitara). Sa-
la widowiskowa Centrum 
Kultury, godz. 18.00.

czytaj na str. 25

ZAPROSZENIE

Lekcje biblioteczne
W nowym roku szkolnym oddział dla dzieci i młodzieży Miejskiej i 
Gminnej Biblioteki Publicznej w Prudniku zaprasza do skorzystania 
z nowej oferty lekcji bibliotecznych. Proponowane tematy lekcji: . 
Kartka do kartki - budowa książki, . Bon-Ton, czyli dobre maniery - o 
zachowaniu się (nie)tylko w bibliotece, . Jak sprzedać kota w worku? 
Tajemnica reklamy, . Czysta woda, zdrowia doda, . Jak to niegdyś 
bywało... tradycje świąteczno-wiosenne. Indywidualne tematy do 
uzgodnienia z nauczycielami. Kontakt z MiGBP w Prudniku: ul. Mi-
ckiewicza , - Prudnik, www.bibliotekaprudnik.pl, tel.    
, e-mail biblioteka@pok-prudnik.pl.   n
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Adam Nowak i Grażyna Łobaszewska, z tyłu zespół Ajagore w kinie „Diana” w Prudniku

REFLEKSYJNIE: NA DWA GŁOSY

Piosenki o ludziach z duszą

Ś
roda 19 listopada w Prud-
niku; to przede wszystkim 
niezwykły koncert z wyjąt-
kowymi wykonawcami. Na 

scenie sali widowiskowej kina „Dia-
na” wystąpili: Grażyna Łobaszewska 
(śpiew), Adam Nowak (śpiew, gitara) 
oraz zespół Ajagore, w składzie: Ma-
ciej Kortas (gitary), Paweł Urowski 
(gitara basowa, kontrabas), Łukasz 
Łapiński (perkusja), Łukasz Sasko 
(realizacja koncertu).
 Bilety trochę kosztowały, ale 
kto nie chciałby posłuchać w takim  
wykonaniu piosenek: „Czas nas 
uczy pogody”, „Trudno nie wierzyć 
w nic”, „Brzydcy”, „Pod niebem 
pełnym cudów”, „Gdybyś”, „W wiel-
kim mieście”. Mądre i dobre słowa, 
doskonała muzyka. Wieczór pełen 
zachwytu i wzruszeń. Po prostu pio-
senki o nas, o ludziach z duszą.   n

GŁUCHOŁAZY

Festiwal Harcerskich Estrad
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Radosne muzyczne spotkanie harcerzy w Centrum Kultury w Głuchołazach

F
estiwal Harcerskich Estrad 
zorganizowany został w tym 
roku w Centrum Kultury w 
Głuchołazach. Okazję uczest-

niczenia w tym bardzo radosnym 
wydarzeniu mieliśmy przed paru 
laty także w Prudniku. Stąd wiemy, 
że warto zobaczyć i posłuchać.
 W festiwalu wzięły udział dru-
żyny harcerskie i gromady zucho-
we z Głuchołaz, Prudnika i Nysy. 
Organizatorzy wydarzenia to obok 
CK Głuchołazy - Hufiec ZHP Nysa i 
Związek Drużyn Ziemi Prudnickiej 
„Enigma”. Młodzi artyści zaprezen-
towali swoje umiejętności wokalne i 
instrumentalne, wykonując oczywi-
ście tradycyjne harcerskie pieśni, ale 
też autorskie interpretacje znanych 
utworów.
 W  G ł u c h o ł a z a c h  n a  s c e n i e 
spotkało się niemal 150 uczestni-
ków, którzy zaprezentowali się 
w 6 festiwalowych kategoriach 
tematycznych:

22 lutego w Głuchołazach 

odbył się Festiwal 

Harcerskich Estrad - kolejna 

edycja tego muzycznego 

święta harcerzy

- Piosenka nawiązująca do obrzędo-
wości jednostki (kategoria obowiąz-
kowa dla wszystkich gromad i dru-
żyn biorących udział w festiwalu),
- Piosenka zuchowa/harcerska,
- Przeboje lat 2000,
- Piosenka bajkowa,
- Piosenka humorystyczna,
- Niespodzianka dla odważnych.
 Ponadto harcerze uczestniczyli w 
festiwalu w ramach: całej jednostki; 
zastępu/szóstki; zespołu (od mini-
mum 2 osób) i solo.

 Dla najlepszych wykonawców fe-
stiwalu przygotowano nagrodę spe-
cjalną Grand Prix Festiwalu. Dzięki 
udziałowi Państwowej Akademii 
Nauk Stosowanych w Nysie zwy-
cięzcy nagrody będą mogli wziąć 
udział w warsztatach wokalnych na 
Wydział Jazzu PANS w Nysie.
 Festiwal odbył się z okazji Dnia 
Myśli Braterskiej, który jest świętem 
wszystkich skautów na świecie, w 
rocznicę urodzin Roberta Baden-Po-
wella, założyciela skautingu. To czas 

dobry, aby przypomnieć wartości, 
które łączą harcerzy - braterstwo, 
przyjaźń i gotowość do działania na 
rzecz innych, zgodnie z tym co mó-
wił Robert Baden-Powell: „Starajcie 
się zostawić ten świat choć trochę 
lepszym, niż go zastaliście.”
 Przy okazji warto przypomnieć, 
że każdy polski  podatnik może 
przekazać 1,5% swojego podatku do-
chodowego na Organizację Pożytku 
Publicznego – na przykład na har-
cerzy wpisując odpowiedni numer 
KRS 0000343254, cel szczegółowy: 
HUFIEC NYSA, ZDZP ENIGMA. (g)   n

eprasa.pl 3f4f6322ba
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8 marca
(sobota)

DZIEŃ KOBIET

Dzień Kobiet Szlagie-
r o w o  z  H u m o r e m  w 
Wa l c a c h  z  G w i a z d a m i 
Śląskiej Sceny Muzycznej: 
Aneta & Norbert, Metrum 
Reni - Marco, Zespół Har-
monic, Zespół Sukces. Kon-
cert poprowadzi Sebastian 
Mierzwa. Sala widowisko-
w a  G m i n n e g o  O ś r o d k a 
Kultury w Walcach, godz. 
17.00. Bilety: 90 zł (dostęp-
ne na stronie kupbilecik.pl 
lub w sekretariacie GOK). 
Informacje tel.: 77 466 01 13.

Dámská jízda - Wieczór 
panieński lub świętuj-
my nasze święto w Kr-
nowie. W programie wie-
czoru: Kaira Dance - występ 
orientalnej grupy tanecz-
nej z Vrbna pod Pradědem, 
Act Erlend - kameralne solo 
cyrkowe. Słodkie życie - ko-
media romantyczna. Kino 
Mír w Krnowie, godz. 18.00. 
Wstęp 280 koron.

Koncert „Sołtan Sings 
Sting” - Przeboje Mi-
strza. Wystąpią: Michał 
Sołtan, Konstantin Gorya-
chy, Gniewomir Tomczyk. 
Hity Stinga w niezwykłej 
interpretacji. Sala widowi-
skowa kina „Diana” w Prud-
niu, godz. 18.00. Bilety 30 zł 
w biurze POK; tel. 77 436 33 
96 wew. 24.

Recital Edyty Geppert 
w Nysie. Ten koncert to 
znakomita okazja do spot-
kania z kunsztem interpre-
tatorskim i umiejętnością 
b u d o w a n i a  n a s t r o j ó w . 
Recital w reżyserii Piotra 
Loretza. Sala widowiskowa 
Nyskiego Domu Kultury, 
godz. 19.00. Bilety.

Dzień Kobiet na wesoło, 
czyli występ kabaretu 
Mocherowe Berety w 
Lubrzy . Bilety 60 zł, re-
zerwacja tel.: 608 185 862. 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lubrzy, godz. 18.30. Po wy-
stępie organizatorzy wraz z 
Panią Sołtys i Radą Sołecką 
zapraszają na kawę i ciasto 
z okazji Dnia Kobiet.

Otwarcie wystawy prac 
Grażyny Talarek-Jagieł-
ło, utalentowanej malarki 
z gminy Korfantów. Sala 
widowiskowa Tułowickie-
go Ośrodka Kultury. Werni-
saż o godz. 15.00.

9 marca
(niedziela)

Święto Kobiet w Gło-
gówku. Recital Staszka 
Młynarskiego. Centrum 
Kultury, godz. 15.30. Słodki 

czytaj na str. 26
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SPOŁECZEŃSTWO

Pokolenie „Płatków Śniegu”. Kto to?
„Każda epoka ma swe własne cele              

I zapomina o wczorajszych snach:   

Nieście więc wtedy pochodnię na ciele     

I nowy udział bierzcie w wieków dziele - 

Przyszłości podnoście gmach!”

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

J
akże pięknie to brzmi; zwłasz-
cza gdy spojrzymy na własne 
dzieci i ich rówieśników. Róż-
ne były, są i będą pokolenia, 

każda nowa generacja tworzy swoją 
subkulturę. Pamiętamy przecież: 
„pięknych czterdziestoletnich”, 
hipisów, młodzież bananową, po-
kolenie xyz – żyjące współcześnie 
w różnym wieku oraz J.P.II, które 
osiągnęło już wiek Abrahamowy. 
 Aż tu dowiaduję się od młodych, 
że są pokoleniem „Płatków Śnie-
gu”, a poprzedza je i trwa także 
pokolenie „Milenialsów”. Dużo by 
o tym pisać, ale skupię się nad tymi 
„Płatkami Śniegu”. Obserwując mło-
dzież w życiu i telewizji, widzimy, 
że dużo jest młodych, ambitnych, 
studiujących za granicą, nawet na 
ekskluzywnych uczelniach. Ogól-
nie, młodzi znają język angielski, bo 

uczą się od przedszko-
la, często uczęszczają 
n a  k o r e p e t y c j e ,  d o 
s z k ó ł  m u z y c z n y c h , 
bawią się w jeździe-
ctwo, szkołę tańca itd. 
Wszak wielu rodziców 
na to stać. Może mają 

to generacja wychowana jakby pod 
kloszem, izolowana od problemów, 
mało dojrzała emocjonalnie, też 
niechętnie kontaktuje się z rówieś-
nikami z różnych „światów”. 
 T e r m i n  p o k o l e n i a  „ P ł a t k ó w 
Śniegu” wywodzi się z książki „Fight 
Club”: nastawieni na to, że mają być 
podziwiani, bo każdy jest oryginal-
nym dziełem natury, jak płatek śnie-
gu i do nich świat należy, ale… w ze-
tknięciu z prozą życia są lękliwi, nie 
zawsze potrafią radzić sobie z poraż-
kami. Nie mają poczucia obowiąz-
ku, zwłaszcza gdy w życiu wszystko 
było bez wysiłku. Mają trudności z 
wyborem drogi życiowej. Bywa, że 

nawet drobne trudności, ironiczna 
ocena, przykry żart pociąga ku uni-
cestwieniu. Skupiają się na swoich 
potrzebach, nie dotrzymują słowa, 
unikają konfrontacji, żeby się nie 
narazić, być chwalonym, bo wszelka 
porażka może ich załamać. 
 Pokolenie to kształtuje się od 
około 2012 roku do lat obecnych. 
Jakkolwiek to pokolenie jest wy-
kształcone, eleganckie, to jednak 
samotne, bo bywało zostawione 
sobie, dorastało jakby w izolacji ze 
społeczeństwem, chronione przez 
dobrobyt rodziców, rodzin, opieku-
nów stąd uwaga młodych skupia się 
na tym, aby zasłużyć na miłość ro-
dziców, osiągając najlepsze wyniki i 
być kimś. 
 Każde pokolenie ma swoje obli-
cze społeczne, swoje cele, marzenia, 
modę, ale wiele należy od nastawie-
nia do ich ideałów rodziców, przy-
jaciół, środowiska, wychowania, bo 
jak mówi stare przysłowie; „Jak so-
bie pościelisz, tak się wyśpisz”. Oby 
tylko nie przespać czasu młodości, 
tak ważnego etapu w życiu każdego 
człowieka i nie żałować wspomi-
nając, że; gdyby…, może…, ale…, 
bo życie i czas nie czeka. Wkrótce i 
młode pokolenie „Płatków Śniegu” 
zmieni swój byt i strukturę. W co? To 
się okaże.   n

mniej czasu na kontakty osobiste, bo 
dzieci „gdzieś” są zaopiekowane. W 
wolniejszym czasie mają internet, 
komórki, nie muszą wiele rozma-
wiać, przeliczać, tylko mieć sprawne 
palce i oczy. 
 W wyniku takiego rozwoju cywi-
lizacji i mentalności wyrosło właśnie 
pokolenie „Płatków Śniegu”. Kto 
je tak nazwał – nie wiem, ale mam 
wrażenie, że jest to słuszne, bo to 
takie delikatne i nietrwałe, mimo 
różnorodności. Pokolenie to bywa 
przekonane o swojej niezwykłości, 
wszystko im się należy i to najlepsze. 
Wierzą, że przyszłość do nich nale-
ży, a jednocześnie są pełni obaw, bo 

MIEJSKA I GMINNA BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Ponad 800 nowych książek

Kuźnica Kołłątajowska

B
i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w 
Prudniku wzbogaciła swoją 
ofertę dla czytelników w róż-
nym wieku, szczególnie dla 

najmłodszych, przez zakup dużej 
ilości książek. Było to możliwe dzięki 
darowiźnie otrzymanej od Operato-
ra Gazociągów Przesyłowych GAZ-
-SYSTEM S.A. 
 MiGBP w Prudniku otrzyma-
ła kwotę . zł, która została 
przeznaczona na zakupy nowości 
wydawniczych zarówno dla od-
działu dla dzieci i młodzieży, jak i 
wszystkich filii bibliotecznych. Za-
kupionych został aż  książek. Za-
tem, czas wybrać się do prudnickiej 
biblioteki i czytać.   n

B
i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w 
Prudniku zaprasza do zapo-
znania się z informacjami 
zamieszczonymi w „Galerii 

osobowości”, tym razem na temat  
znaczącej postaci polskiego oświe-
cenia Hugo Kołłątaja (1750- 1812). 
Wybitny polski polityk, mąż stanu, 
publicysta oświeceniowy, pisarz 
polityczny, katolicki prezbiter, 
kanonik, satyryk, poeta, geograf, 
historyk. Patron wielu ulic, także w 
Prudniku (warto więc wiedzieć, kto 
to). Hugo Kołłątaj był referenda-
rzem wielkim litewskim, podkan-

M
IE

J
S

K
A

 I
 G

M
IN

N
A

 B
IB

L
IO

T
E

K
A

 P
U

B
L

IC
Z

N
A

 W
 P

R
U

D
N

IK
U

 (
3

)

Jedne z wielu nowości książkowych zakupionych w ostatnim czasie przez 
prudnicką bibliotekę z dofinansowania GAZ-SYSTEM S.A. 

Egzemplarz „Kuźnicy 
Kołłątajowskiej” na ekspozycji 
poświęcona Hugo Kołłątajowi w 
Bibliotece Publicznej

clerzem koronnym, radcą wydziału 
skarbu Rady Najwyższej Narodowej 
oraz współtwórcą Konstytucji 3 Maja 
a później jednym z przywódców 
Zgromadzenia Przyjaciół Ustawy 
Rządowej, podkanclerzym koron-
nym i członkiem rządu. Po sukcesie 
konfederacji targowickiej przeby-
wał przez pewien czas w Dreźnie i 
Lipsku, gdzie napisał „O ustanowie-
niu i upadku Konstytucji 3 Maja”. 
 Czytelnia MiGBP w Prudniku po-
leca też książkę ze swoich zbiorów, 
pt.: „Kuźnica Kołłątajowska” (wyda-
nie z 1949 roku).   n

czytaj na str. 26
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-

wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-

bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.
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poczęstunek, konsultacje 
kosmetyczne, prezentacje 
n o w o ś c i  c z y t e l n i c z y c h . 
Komediowy spektakl 
teatralny z serialową 
obsadą „Sklep z faceta-
mi”. Teatr Old Timers Ga-

rage. Sala widowiskowa CK 
w Głogówku, godz. 17.00. 
Bilety 85 zł w kasie CK Głó-

gówek oraz na: KupBilecik 
i na stronie Biletyna.pl.

M a r a t o n  f i t n e s s  z 
okazji Dnia Kobiet. W 

programie: Tabata (godz. 
14.00), Full body workout 
(godz. 15.00), Latino solo 
(godz. 16.00), Aqua zumba 
(godz. 16.00; kryty basen), 
Streetching (godz. 17.00), 
b e z p ł a t n e  k o n s u l t a c j e 
dietetyczne oraz stoisko ze 
zdrowymi przekąskami. 
Kompleks Sportowy „Sój-

ka” w Prudniku, zapisy od 
godz. 13.30.

12 marca
(środa)

Kolejne spotkanie z cy-
klu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
dzieci będzie folklorysta 
Bogdan Jasiński. Prudni-

cki Ośrodek Kultury, godz. 
9.00 i 10.00.   n
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Wykonawcy spektaklu „Dybuk” 
na scenie w Korfantowie

Sołtan & Sting

P
rudnicki Ośrodek Kultury 
zaprasza z okazji 8 marca 
- Dnia Kobiet - na koncert 
„SOŁTAN SINGS STING”. W 

rozwinięciu „Sołtan Sings Sting” 
to „Przeboje Mistrza”. O jakiego mi-

strza chodzi? Marcowe wydarzenie 
to koncert pełen hitów Stinga, w 
nowej autorskiej interpretacji, z mu-

zyką na najwyższym poziomie. 

 Na scenie sali widowiskowej 
kina „Diana” wystąpią bowiem: Mi-

chał Sołtan (wokal/ gitara), Konstan-

tin Goryachy (organy Hammonda) i 
Gniewomir Tomczyk (perkusja).
 Michał Sołtan to utalentowany 
muzyk, wokalista i kompozytor, au-

tor tekstów, producent i wydawca, 
którego publiczność miała okazję 
poznać podczas półfinałów 14. edy-

ZAPROSZENIE

Dybuk teatru Antrakt
MIEJSKI DOM KULTURY KORFANTÓW

W 
niedzielę 23 lutego w 
Korfantowie zaprezen-

towany został spektakl 
„Dybuk” w wykonaniu 

grupy teatralnej Antrakt z Tułowi-

ckiego Domu Kultury. Scenariusz 
spektaklu napisał oraz wyreżysero-

wał Tomasz Stochniał - aktor, któ-

rego można zobaczyć na deskach 
teatru ale i na telewizyjnym ekranie 
w znanych serialach, takich jak 
„Barwy szczęścia”, „M jak miłość”, 
„Plebania” czy „Szpilki na Giewon-

cie”. Tomasz Stochniał prowadził w 
korfantowskim domu kultury rów-

nież zajęcia teatralne z młodzieżą 
gimnazjalną. W spektaklu wystą-

pili: Małgorzata Murawska, Iwona 
Kokowska-Paluch, Marek Paluch, 
Dorota Dec, Zofia Berini, Łukasz 
Spika, Magdalena Kasperek, Janusz 
Buczkowski i Alicja Janta. Spektakl 
grupy z Tułowic, został bardzo pozy-

tywnie odebrany przez korfantow-

ską publiczność i na długo zostanie 
w pamięci.   n

cji programu „The Voice of Poland” 
(2023). Wydał cztery autorskie płyty. 
Jego projekt „SOŁTAN SINGS STING” 
jest nie tylko hołdem dla jednego z 
najwybitniejszych artystów naszych 
czasów, ale również dowodem na 
niezwykły potencjał twórczy Mi-

chała Sołtana. Koncert to muzyczna 
uczta zarówno dla fanów muzyki 
Stinga, oraz słuchaczy rocka, bluesa, 
funku, jazzu i popu. Muzycy przed-

stawią ponadczasowe utwory Stinga 
(Shape Of My Heart, English Man In 
New York, Roxanne, Message In The 
Bottle, Brand New Day, It's Probably 
Me, czy Every Breath You Take) w 
autorskich aranżacjach Michała Soł-

tana, w innowacyjny sposób łącząc 
klasykę z nowoczesnymi brzmie-

niami. W zestawieniu zabrzmią 
również single lidera zespołu (m.in. 
Niespotykani, Origami Blues, Kit-

chen Sink, Running, Weź, Ciary).
 W 2022 roku stworzył również 
projekt Sołtan Doors, w którym 
przedstawia kompozycje The Doors 
we własnych aranżacjach na sześ-

cioosobowy zespół, z sekcją dętą.
 Koncert „Sołtan Sings Sting” od-

będzie się w sobotę 8 marca, w kinie 
„Diana”, początek o godz. 18.00. Bi-

lety 30 zł, dostępne w biurze działu 
programowego POK, tel. 77 436 33 
96 wew. 24.   n
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Karta z rękopiśmiennego kodeksu Mikołaja z Koźla. 
Zamazany inkaustem fragment zawiera tekst pieśni 
„Cantilena inhonesta”, 1416 rok.

POLITYKA I KULTURA CZ.2

Bogactwo leksykalne nie może być 
„papką” w kampaniach wyborczych
Śląskości – dialektu, 

gwary nie trzeba sztucznie 

zatwierdzać ustawą sejmu. 

Była, jest i będzie (obok 

funkcjonujących innych 

dialektów i gwar).

Jan SZCZUREK
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W 
dniach 14 i 15 grudnia 
2024 roku, z nauczy-

c i e l k a m i  C e n t r u m 
Kształcenia Zawodo-

wego i Ustawicznego w Prudniku, 
Marzeną Kantor-Synowczyńską 
i Joanną Stankiewicz, wzięliśmy 
udział w Opolskim Edukatorium 
Regionalnym w Sanktuarium Św.  
Jacka Odrowąża¹. Do wyboru miej-

sca, uwzględniając jego symbolikę, 
walnie przyczynił się Piotr Długosz 
(Pejter), koneser historii i godki 
śląskiej. 
 Przebogaty program  Edukato-

rium realizowali:
- panel „Śląsk w Brazyli – Brazylia 
na Śląsku” - prof. Aleksandra Piase-

cka-Till  wspólnie z  prof. Adrianą Da-

wid, dr Fabricio Victroski, modera-

cja dr Anna Gawryś-Mazurkiewicz.
- panel „Śląsk i śląski w mediach 
i przestrzeni publicznej” - Adrian 
Goretzki (Biuro tłumaczeń – pona-

szymu.pl), Wojciech Glensk (dzien-

nikarz), Izolda Czmok (prowadzaca  
p r o g r a m  „ D e j  P o z ó r ” ) ,  M o n i k a 
Fenisz (media społecznościowe „Go-

dać nie ma gańba”), moderacja dr. 
Agnieszka Tambor.
- „Język śląski - przekaz między-
pokoleniowy. Jest?”  - Wojciech 
Glensk.
- „Czy Wojciech Korfanty  doprowa-
dził do udanego połączenia  Śląska   
z Polską?” - dr Krystian Węgrzynek.
- panel „Gramatyka śląska czy 
gramatyki śląskie. Więcej nas łączy 
czy dzieli?” - Jolanta Tambor, Jana 
Raclavska, Grzegorz Kulik, Tomasz  
Sochacki, Pejter Długosz, Marek 
Szołtysek.
- „Górny Śląsk- kulturalnie o histo-
rii - historycznie o kulturze” - Piotr 
Zdanowicz.
- „O zróżnicowaniu mowy Śląza-
ków” - prof. Bogusław Wyderka.
- „Górny Śląsk - kraj pod krzyżem 
czy raj okultyzmu?”  - prof. Jerzy 
Gorzelik.
- „Granica prusko-austriacka , 
czyli o śląskim pograniczu” - Jakub 
Skałka.
 Były też warsztaty robienia wień-

ców bożonarodzeniowych oraz 
„Kuchnia jako dziedzictwo kulturo-

we regionu”. Prowadził je Krzysztof 
Pszczółka.
 Był to czas poświęcony na roz-

mowy o bardzo skomplikowanej 
materii  funkcjonowania mowy 
śląskiej na przestrzeni kilkuset lat, o 
skomplikowanej pisowni, mnogości 

synonimów i o funkcjonowaniu 
wielu lokalnych gwar. Można było 
wysłuchać wielu skrajnych opinii na 
poruszane zagadnienia. Jednak nie 
można mówić o funkcjonowaniu ję-

zyka śląskiego, ale raczej o dialekcie 
i gwarach i leksykalnym bogactwie 
gwar  śląskich.

 Oficjalnie śląszczyzna ma status 
dialektu będącego zespołem gwar 
śląskich. Są one z pewnością mocno 
zróżnicowane, dość wspomnieć, że 
nawet w obrębie kilkunastu kilome-

trów dostrzegamy wyraźne różnice, 
a i użytkownicy tej gwary rozróżnia-

ją się „wyłapując” te różnice. Nie-

mniej jest to jedna, wielka rodzina 
w obrębie dialektu. Nie wolno więc 
dopuszczać do sytuacji, aby dialekt, 
gwary, były podłożem do ruchów 
separatystycznych w naszym kraju. 
Bogactwo leksykalne nie może być 
„papką” w kampaniach wyborczych 
rzucaną przez  politycznych „oszoło-

mów” jako element przysparzający 
im głosów. 
 Dialekt, a w jego obrębie gwary 
powstają przez stulecia. Uczestniczą 
w tym procesie ludzie różnych nacji, 
różnych kultur, w różnej przestrzeni 
czasowej obejmującej wiele stuleci. 
Renesansowa polszczyzna Reja i Ko-

chanowskiego pełna jest zwrotów  
obecnych dzisiaj w  gwarach. Inni to 
Adam Gdacjusz z Kluczborka (zwa-

ny śląskim Rejem) - charyzmatyczny 
kaznodzieja, zagorzały przeciwnik 
germanizacji. Wprowadził mowę 
śląska do literatury. Hieronim Wi-

tor, Jan Haller - drukarze, już za 
panowania Habsburgów chronili 
mowę śląską przed germanizmami i 
czechizmami. 
 Wiele śląskich nazw własnych 
wraz z pierwszym zdaniem zapi-

sanym w języku polskim zawiera 
„Księga henrykowska”, datowana 
n a  X I I I  w i e k .  K r o n i k a  O p a c t w a 
Cystersów to tylko jeden z licznych 
zabytków polskiego piśmiennictwa 
powstałych na Śląsku. Odzwiercied-

lają one skomplikowaną sytuację 
kulturową, a co za tym idzie - języko-

wą regionu. 
 P o  p r z e m i a n i e  u s t r o j o w e j  w 
Polsce odżyły dyskusje dotyczące 
statusu śląskiej mowy. Wielu wi-

działoby w niej język regionalny, 
potwierdzający odrębność językową 
(a nie narodowościową). Zwolen-

nicy tej tezy podkreślają, że bez 
odpowiedniej edukacji, możliwości 
uzyskania dotacji państwowych i 
unijnych na rozwój śląskiej prasy, 
literatury czy teatru, śląszczyzna 
nie przetrwa. Taką szansę otrzymał 
język kaszubski - jak na razie jedyny 
w Polsce uznany za regionalny w 
2005 roku. Od tego czasu naucza się 
go w szkołach, można zdawać na 
maturze, prowadzone są audycje 
radiowe i programy telewizyjne (o 
prasie nie wspominając), powstaje 
literatura kaszubska we wszystkich 
gatunkach. Dlaczego by nie stwo-

rzyć takich warunków rozwoju 

śląszczyźnie? W czerwcu 2019 roku 
sejm postanowił nie zajmować się 
projektem ustawy - piątym z ko-

lei od 2007 roku - regulującym tę 
kwestię. 
 Wśród językoznawców zdania 
są podzielone. Kierująca pracami 
zespołu kodyfikacji języka śląskie-

go prof. Jolanta Tambor uważa, że 
zważywszy na korzyści płynące z 
posiadania przez grupę języka, nie 
ma powodu, by mowy Ślązaków za 
język regionalny nie uznać, z tym, że 
wymaga to przeprowadzenia kody-

fikacji ² , co może trwać lata i może 
„zabraknąć życia”. Jednocześnie na-

leży pamiętać o jej różnych odmia-

nach: górnośląskiej, cieszyńskiej, 
opolskiej. Z kolei pochodzący z Tar-

nowskich Gór prof. Jan Miodek nie 
widzi potrzeby odgórnej kodyfikacji 
i podkreśla, że „literackim warian-

tem śląszczyzny jest polszczyzna”. 
Prof. Bogusław Wyderka, który od 
2000 roku redaguje wielotomowy 
„Słownik gwar śląskich”, w swoich 
pracach naukowych dowodzi, że 
historycznie dialekt śląski to dialekt 
języka polskiego, chociaż dziś już 
nie da się powstrzymać śląskiego 
ruchu językowego. 
 Ustanawianie - uchwalanie ist-

nienia, funkcjonowania  jakiegoś 
języka metodą „kto za, kto przeciw”, 
to jest jak uchwała o aborcji dla pra-

widłowej ciąży. Zatem - jak twierdzi 
prof.  Jolanta Tambor -  uznanie 
śląszczyzny za język regionalny to 
dzisiaj również wyłącznie kwestia 
prawno-polityczna. Tym, co naj-

bardziej wyróżnia mieszkańców 
Śląska posługujących się rodzimą 
mową, jest silne poczucie śląskiej 
tożsamości, chęć podtrzymania oraz 
rozwoju własnej tradycji i kultury.  
Argumenty o odmiennych cechach 
językowych śląszczyzny albo nie 
istnieją, albo zostają skutecznie 

podważone. Charakterystyczne dla 
regionu słownictwo i właściwości 
fonetyczne są w dużej mierze wspól-

ne z innymi gwarami polskimi, 
m.in. małopolskimi.

 Dotykając tylko tego tak nośnego 
medialnie tematu, należy uznać 
za ważne, że w naszym regonie był 
on właściwie postrzegany, przed-

stawiany, dyskutowany. Do tego 
zmierzają moje chęci podzielenia 
się z czytelnikami, że dzięki dyrekcji 
Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Prudniku oraz 
zaangażowaniu grona pedago-

gicznego jest wykazywana troska i 
szacunek dla kultywowania mowy 
śląskiej w naszym regionie.
 Z różnic, jakie posiada mowa 
używana między ludźmi, bilansem 
winno być ubogacanie się i... jest. 
Zamiast  wycieku  octu i cykuty. Ta-

kie spostrzeżenia można poczynić 
obserwując działania prowadzone 
w ramach edukacji regionalnej 
wśród młodzieży przeprowadzane 
w szkole (wśród młodzieży o różnej 
identyfikacji etnicznej), w ramach 
konkursu „Rozprawianie po śląsku”. 
Ciekawe, że zainicjowały go parę lat 
temu nauczycielki nie - Ślązaczki. 
Dały tym samym dowód swojego 
szacunku dla niematerialnej kultu-

ry, jaką jest gwara. Każdy region ma 
swój dialekt i gwary. Nauczmy się to 
dostrzegać i szanować.

PRZYPISY

¹ Jacek Odrowąż (herbu Odrowąż, 
ur. 1183 w Kamieniu Śląskim, zm. 15 
sierpnia 1257 w Krakowie), polski 
duchowny katolicki, dominikanin, 
misjonarz,  kaznodzieja,  święty 
Kościoła katolickiego oraz histo-

ryczny patron Polski. Był pierwszym 
Polakiem, który wstąpił do nowo 

utworzonego Zakonu Kaznodziej-

skiego. Święty Jacek Odrowąż i jego 
towarzysze byli pierwszymi domi-

nikanami w Polsce. Ewangelizował 
ludność Karyntii, Moraw, Czech, 
Polski, Rusi i Prus, dlatego nazywany 
był Apostołem Słowian, Apostołem 
Ludów Słowiańskich, Apostołem 
Północy,  Światłem Północy lub 
Światłem ze Śląska. Wywodził się 
z  m o ż n e j  r o d z i n y  o  t r a d y c j a c h 
chrześcijańskich. Przyjął habit do-

minikański w Rzymie od założyciela 
zakonu, św. Dominika. Wracając do 
Polski, wspólnie z towarzyszami za-

łożył klasztory we Friesach, Pradze, 
Wrocławiu i Kamieniu. Osiadłszy w 
Krakowie, zorganizował klasztor w 
kościele św. Trójcy, a następnie udał 
się na Pomorze i założył placówkę 
w Gdańsku. W 1228 roku podążył na 
Ruś i spędził tam około pięciu lat. Z 
Rusi ponownie udał się na Pomorze, 
aby nawracać Prusów. Ostatnie lata 
życia spędził w Krakowie. Prowadził 
życie aktywne, wielokrotnie zmie-

niał miejsce pobytu; kilkukrotnie 
przemierzył Polskę pieszo. Już za 
życia otoczyła go sława cudotwórcy. 
Żywił głęboki kult Matki Bożej. Wal-

nie przyczynił się do ustanowienia 
Zakonu Kaznodziejskiego w Polsce 
i podniesienia poziomu życia re-

ligijnego ludności polskiej. Został 
ogłoszony świętym przez papieża 
Klemensa VIII w 1594 roku. Był siód-

mym dominikaninem i piątym Pola-

kiem wyniesionym na ołtarze.

² Agnieszka Warnke; NEWSLETTER 
CULTURE.PL. Absolwentka filologii 
polskiej (UW), dziennikarstwa (UW), 
podyplomowych studiów mene-

dżerskich (SGH) i fotograficznych 
(IS PAN). Miłośniczka reportażu. 
Niepraktykująca wyznawczyni foto-

grafii.   n

Podczas dyskusji w trakcie jednego z paneli Opolskiego 
Edukatorium Regionalnego w Kamieniu Śląskim

eprasa.pl 3f4f6322ba
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Runda wiosenna iV ligi opolskiej rozpocznie się już za kilka dni. Przyjrzyjmy się 

przygotowaniom jedynemu reprezentantowi powiatu na tym szczeblu rozgrywek. 
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EKSTRAKLASA FUTSALU KOBIET

16. KOLEJKA: AZS O. - Rolnik 
1:3, Słomniczanka - Rekord 1:2, 
AZS P. - AZS K. 4:4, AZS AWF W. - 
Wierzbowianka 3:0, AZS UW W. - AZS 
Cz. 4:4, Silesia - Nowy Świt 2:11.

1. Nowy Świt Górzno 16 46 136:22

2. Rekord B.-Biała 16 41 71:20 

3. Rolnik B. Głogówek 16 36 55:30

4. AZS Kraków 16 35 57:35

5. Słomniczanka Słomniki 16 29 69:25

6. AZS UW Warszawa 16 28 56:38

7. AZS Częstochowa 16 15 42:71

8. AZS AWF Warszawa 16 14 30:70

9. Silesia Siemianowice Śl. 16 13 43:92

10. AZS UAM Poznań 16 13 39:62

11. AZS Olsztyn 16 6 31:78

12. Wierzb. Wierzbno 16 2 26:112

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

25. KOLEJKA: Oleśnica - Twierdza 

73:79, Obra - Maximus 70:80, Polonia 

- POgoń 83:77, Wiara Lecha - Kosz 

78:53, Turów - Śląsk III, Basket II - 

Sudety i WKK II - Stal II przeł.

1. Pogoń Prudnik 26 51 +637

2. Polonia Leszno 25 46 +413

3. Kosz Pleszew 25 45 +247

4. Turów Zgorzelec 24 44 +459

5. Śląsk III Wrocław 25 41 +176

6. Pyra Poznań 25 41 +54

7. Maximus Kąty Wroc. 25 39 +24

8. SKM Zielona G. 25 36 -59

9. Twierdza Kłodzko 26 34 -294

10. Basket II Poznań 23 33 -105

11. WKK II Wrocław 25 33 -205

12. Wiara Lecha Poznań 24 33 -70

13. KK Oleśnica 25 32 -177

14. Sudety Jelenia G. 24 30 -336

15. Stal II Ostrów Wlkp. 24 28 -490

16. Obra Kościan 25 28 -274

3. LIGA KOSZYKARZY

II RUNDA PLAY-OFF (do 2 zwycięstw): 
KTK Knurów - Pogoń Ruda Śl. 81:65 (1-0), 
Smyk Prudnik - MUKS Żory 88:69 (1-0). 

W 
meczu 25. kolejki grupy 
D 2. ligi prudnicka Pogoń 
przegrała w Lesznie z tam-

tejszą Polonią 77:83. To pierwsza 
porażka biało-niebieskich w tym se-

zonie, kończąca serię 25. zwycięstw 
z rzędu. O wiktorii  gospodarzy 
przesądziła wygrana walka na tab-

licach (46-28), sam Hubert Pabian 
zebrał aż 19 piłek. Z kolei Kamil 
Zywert rozdał 13 asyst, o 4 mniej niż 
cała Pogoń. Goście niemal przez 
całe spotkanie gonili wynik, kilku-

krotnie ich strata wynosiła kilkana-

ście punktów, ale za każdym razem 
„wracali do gry”. 
POLONIA: Zywert 12, Soroka 8, Sanny 
2, Chanas 14, Gałczyński 6, Jakubiak 
12, Pabian 23, Taisner 6. 
POGOŃ: Sanny 7,  Sadowski 15, Jaku-

biak 11, Prostak 15,  Mordzak 10, No-

wakowski 2, P. Garwol 11, M. Garwol, 
Nowicki 6.  

 Prudniczanie zachowali pozycję 
lidera i najpewniej nie oddadzą 
pierwszego miejsce w grupie do 
końca sezonu zasadniczego. Jednak 

teraz gra idzie o coś zupełnie inne-

go. O ile aż do ćwierćfinału play-off 
Pogoń powinna mieć zapewnioną 
przewagę własnej hali, o tyle w 
ewentualnym półfinale (w nim mo-

że trafić na Żubry Białystok) trzeba 
będzie spoglądać na tabele fazy 
regularnej. Na szczęście dla naszego 
zespołu białostoczanie też zaznali 
goryczy pierwszej porażki (w Lubli-

nie z Lublinianką). O ostatecznym 
rozrachunku mogą decydować na-

wet małe punkty. Aktualnie pogniści 
posiadają 101 „oczek” przewagi nad 
Żubrami, tyle że ekipa z Podlasia ma 
przed sobą m.in. mecz z ostatnim w 
tabeli Radomiem. Nie pozostaje więc 
nic innego, jak „spuścić manto” KK 
Oleśnica, Pyrze Poznań i Sudetom 
Jelenia Góra oraz zwyciężyć w „Sójce” 
niewygody Kosz Pleszew. (ws) n

N
a  p ó ł m e t k u  s e z o n u 
2024/2025 Fortuna Gło-

gówek plasuje się na 8. 
miejscu z dorobkiem 23 

punktów. Strata do lidera, Polonii 
Nysa jest znaczna, wynosi bowiem 12 
punktów. Do drugiego Ruchu Zdzie-

szowice, czyli miejsca barażowego 
- 7, więc jeszcze nic straconego, 
by powalczyć o tą lokatę. Rozma-

wiam z trenerem zespołu Markiem 
Hanzelem. 

- Jak wyglądały przygotowania do 

rundy wiosennej?                                                                                   

- Przygotowania do rundy rozpo-

częliśmy 13 stycznia, trenowaliśmy 
na obiektach sportowych w Gło-

gówku. Zaplanowanych mieliśmy 
6 spotkań kontrolnych, niestety 
z e  w z g l ę d u  n a  m a ł e  w y m i a r y 
boiska sztucznego w Głogówku 
wszystkie mecze rozgrywaliśmy 
na wyjazdach.
 

- W meczach kontrolnych zaprezento-

wali się również zawodnicy rezerw.                      

-  W  p i e r w s z y m  o k r e s i e  s z a n s e 
pokazania się w treningach oraz 
sparingach dostali  nasi wycho-

wankowie, natomiast od meczu 
kontrolnego z Lechią Dzierżoniów 
skupiliśmy się na zawodnikach, 
których poziom sportowy pozwa-

lał będzie reprezentować nas w 
rundzie wiosennej.    

-  Podobno z klubu odeszło kilku 

zawodników? 

- Jeśli chodzi o kadrę zespołu to 
u l e g ł a  u s z c z u p l e n i u ,  o p u ś c i l i 
n a s  O l e k s a n d r  K o m a r ,  k t ó r y 
p r z e s z e d ł  d o  3 - l i g o w e j  P o l o n i i 
Słubice oraz Szymon Głąb (4-li-

g o w a  P o l o n i a  Ł a z i s k a  G ó r n e ) . 
Obaj zadebiutowali już w swoich 
zespołach, wychodząc w sobotę 
w  p o d s t a w o w y c h  s k ł a d a c h ,  c o 
świadczy o tym, że nie zmarno-

wali w Fortunie czasu i można z 
Głogówka trafić do wyższych lig 
czy lepszych drużyn. W kadrze 
nie będzie też Dawida Pyki i Jacka 
Lenartowicza.

- kilku piłkarzy pożegnaliśmy, a czy 

ktoś nowy zasilił szeregi drużyny?

- Z nowych twarzy mamy Marcina 
K a r w o w s k i e g o  ( o f e n s y w n y  p o-

mocnik), który w rundzie jesiennej 

r e p r e z e n t o w a ł  b a r w y  P o l o n i i 
Głubczyce.        

- Głogówczanie po fantastycznym 

początku sezonu, przez kilka kolejek 

będący nawet liderem zaczęli spadać 

w ligowej tabeli. Jakie cele wyznaczył 

trener drużynie na wiosnę?   

- Cel się nie zmienia, chcemy punk-

tować w każdym meczu, by popra-

wić swoją pozycję w tabeli.       

- na pewno trener wraz ze sztabem 

uważnie przygląda się konkurencji. 

Wiadomo, że łatwo nie będzie. Prak-

tycznie 8 zespołów ciągle liczy się w 

walce o awans do 3. ligi, podobnie te 

„mające nóż na gardle” broniące się 

przed spadkiem. 

                                                                                       

- Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
runda będzie ciężka, ponieważ 
zespoły, które uważane były za 
faworytów ligi mające szanse na 
awans do 3. ligi wzmocniły swoje 
k a d r y ,  o b s e r w u j e m y  t a k ż e  c o 
dzieje się w drużynach walczą-

cych o utrzymanie i po ruchach 
transferowych widać, iż one także 
są zdeterminowane w walce o po-

zostanie w 4. lidze.

- kibice, którzy wiosną z powodu 

remontu stadionu będą dopingować 

swoją drużynę z narożnych miejsc 

obiektu wierzą jednak, że wiosna bę-

dzie udana.

- Do ligi został tydzień i uważam, że 
jesteśmy już przygotowani do gry, 
wszystko jednak zweryfikuje boisko.                                            

- Dziękuję ślicznie za rozmowę i życzę 

sukcesów wiosną.

 

 W meczach sparingowych gra 
podopiecznych Marka Hanzela 
nie wyglądała najgorzej. Zespół z 
Głogówka w 6 wyjazdowych spot-

kaniach odniósł 4 zwycięstwa i po 
razie zremisował i przegrał.
 

Mecze sparingowe:

LKS Krzyżanowice  5:0 

Koc 2, Zapotoczny, T. Hajduk 

T., Rudziński

Porawie Większyce  2:2 

Polak, T. Hajduk

Odra Opole (CLJ)  0:6

Lechia Dzierżoniów 1:0 

Szampera

ROW Rybnik  2:1 

Koc, Dziony

Sparta Żory  2:1 

Koc, Rudziński

 W najbliższą sobotę, 8 marca For-

tuna Głogówek rozegra wyjazdowe 
spotkanie w Większycach, z 10. w 
tabeli Porawiem i chcąc myśleć o 
czołowych miejscach w tabeli musi 
ten mecz wygrać. n

PIŁKA NOŻNA

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

Chcemy punktować 
w każdym meczu

Znaleźli pogromcę. 

Mogą decydować małe punkty 

eprasa.pl 3f4f6322ba
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Mieczysław MATCZAK

Wybierz Najpopularniejszego Sportowca, Młodego Sportowca, Trenera oraz Działacza 

Klubu Sportowego Ziemi Prudnickiej 2024

Sytuacja Pogoni w tabeli klasy okręgowej po rundzie jesiennej sezonu 2024/25 jest skomplikowana i 

niezwykle trudna. Wśród najwierniejszych kibiców pojawiają się nawet obawy o dalsze losy zespołu. 

Działacze i piłkarze mają jednak nadzieję na szczęśliwe zakończenie rozgrywek i pozostanie w „okręgówce”.

Patronat nad Plebiscytem  

sPrawuje starosta Prudnicki 

 radosław roszkowski

SMS O TREŚCI:  
PREFIKS.NUMER KANDYDATA  (WYBIERZ Z LISTY) 

NALEŻY WYSŁAĆ POD 7248  (KOSZT 2,46 ZŁ Z VAT)

Piłka noŻna 

Plebiscyt

Widmo spadku po spadku na 80-lecie klubu 

Stawką półfinał 

n Andżelika Dąbek (piłka nożna, Rolnik 

B. Głogówek) TPS.1 n  Julia Jagielska 

(jeździectwo, LKJ Olimp Prudnik) TPS.2 

n Michał Koc (piłka nożna, Fortuna Gło-

gówek) TPS.3 n Patryk Kociuga (koszy-

kówka, Pogoń Prudnik) TPS.4 n Denis 

Korzeniowski (piłka nożna, LZS Lubrza) 

TPS.5 n  Patryk Kunka (piłka nożna, 

Polonia Biała) TPS.6 n Julia Malinowska 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik) TPS.7 

n  Dawid Marszałek (karate, Zarzewie 

W
yniki na żywo śledzić 

m o ż n a  n a  w w w .

terazprudnik.pl,  w 

zakładce „Plebiscyt 

nożna, Orlik Prudnik) TPM.8 n  Maja 

Majer (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPM.9 n Piotr Sulikowski (piłka nożna, 

Pogoń Prudnik) TPM.10 n  Weronika 

Surmińska (koszykówka, Akademia 

Pogoń Mini Basket Prudnik) TPM.11 n 

Ksawery Szkolnicki (karate, Zarzewie 

Prudnik) TPM.12 n  Nina Wach (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPM.13 n 

Maja Węglarczyk (karate, Polonia Tora-

kan Biała) TPM.14 n  Antoni Zieliński 

(koszykówka, Akademia Pogoń Mini Ba-

sket Prudnik) TPM.15 n Franciszek Zię-

ba (koszykówka, Smyk Prudnik) TPM.16

n  Jarosław Bandurowski (koszykówka, 

Akademia Pogoń Mini Basket Prudnik) 

TPT.1 n  Bogdan Batko (boks, MUKS 

Pogoń Prudnik) TPT.2 n  Tadeusz Brud-

niak (karate, Zarzewie Prudnik) TPT.3 

n  Adam Dębicki (piłka nożna, Fortuna 

Łącznik) TPT.4 n  Klaudia Golasz (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPT.5 n 

Marek Henzel (piłka nożna, Fortuna 

Głogówek) TPT.6 n Dawid Jędrychowski 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik) TPT.7 n 

Sebastian Muzyka (piłka nożna, Piątecz-

ka Prudnik) TPT.8 n Krzysztof Nos (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPT.9 n 

Jarosław Olajossy (piłka nożna, AP Biała) 

TPT.10 n Marcin Radomski (koszyków-

ka, Pogoń Prudnik) TPT.11 n Ryszard Re-

mień (piłka nożna, KS Twardawa) TPT.12 

n  Przemysław Rudolf (piłka nożna, Po-

goń Prudnik) TPT.13 n Michał Rutkowski 

(jiu-jitsu, United Kings Prudnik) TPT.14 n 

Tomasz Włodowski (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPT.15 n Marek Zabiegała (ka-

rate, Polonia Torakan Biała) TPT.16

n Waldemar Bedryj (piłka nożna, Pogoń 

Prudnik) TPD.1 n Rafał Bolibrzuch (piłka 

nożna, LZS Łąka Prudnicka) TPD.2 n 

Alicja Ćwierz (karate, szachy, Zarzewie 

Prudnik) TPD.3 n  Wojciech Dancewicz 

(piłka nożna, LZS Łąka Prudnicka) TPD.4 

n  Marcin Gatner (piłka nożna, Fortu-

na Łącznik) TPD.5 n  Kazimierz Kocik 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik) TPD.6 n 

Juliusz Krawczyński (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPD.7 n Rafał Larisz (piłka noż-

na, Rolnik B. Głogówek) TPD.8 n Tomasz 

Michalak (koszykówka, Pogoń Prudnik) 

TPD.9 n Alfred Morawiec (piłka nożna, 

Fortuna Głogówek) TPD.10 n Krzysztof 

Pałka (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPD.11 n  Grzegorz Piekarczyk (piłka 

nożna, Sudety Moszczanka) TPD.12 n 

Tomasz Pyra (koszykówka, Smyk Prud-

nik) TPD.13 n Damian Rum (piłka nożna, 

Fortuna Łącznik) TPD.14 n Andrzej Wili-

sowski (piłka nożna, Racławia Racławice 

Śl.) TPD.15 n Janusz Zalewski (piłka noż-

na, Fortuna Głogówek) TPD.16

SPORTOWIEC MŁODY SPORTOWIEC

TRENER

DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO

Sportowy”. Do kiedy głosujemy? 

Ćwierćfinał (16) – do 14 marca (godz. 

12.00), półfinał (8): 19 marca - 4 

kwietnia (godz. 12.00), finał (4): 9 - 25 

kwietnia (godz. 12.00). Patronat nad 

plebiscytem sprawuje starosta Ra-

dosław Roszkowski. (ws) n

Prudnik) TPS.8 n Marcin Miklaszewski 

(koszykówka, Smyk Prudnik) TPS.9 

n  Piotr Rynkiewicz (piłka nożna, LZS 

Dytmarów) TPS.10 n Andrii Serdiukov 

(piłka nożna, Pogoń Prudnik) TPS.11 n 

Michał Siarka (karate, Zarzewie Prud-

nik) TPS.12 n  Agata Sobkowicz (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPS.13 n 

Łukasz Wesoły (piłka nożna, KS Twarda-

wa) TPS.14 n Dariusz Zapotoczny (piłka 

nożna, Fortuna Głogówek) TPS.15 n 

Damian Zmorek ( jeździectwo, LK J 

Olimp Prudnik) TPS.16

n  Szymon Adamczyk (boks, MUKS 

Pogoń Prudnik) TPM.1 n  Paulina Ci-

choń (piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) 

TPM.2 n  Kamila Gondek (łucznictwo, 

Obuwnik Prudnik) TPM.3 n  Igor Grze-

sło (karate, Zarzewie Prudnik) TPM.4 

n  Paulina Haitner (boks, MUKS Pogoń 

Prudnik) TPM.5 n  Filip Hakman (piłka 

nożna, Pogoń Prudnik) TPM.6 n  Rafał 

Kołodenny (łucznictwo, Obuwnik Prud-

nik) TPM.7 n  Dawid Maciuch (piłka 

W 
rundzie jesiennej, po 
słabej grze i zdobyciu 
zaledwie 15 punktów 
Pogoń znajduje się w 

strefie spadkowej… do klasy A. Już 
degradacja prudniczan do klasy 
okręgowej był smutnym wydarze-
niem , ale wydawało się, że może być 
początkiem budowania zespołu z po-
wodzeniem występującego w „okrę-
gówce”, a wkrótce w najwyższej lidze 
wojewódzkiej. Jednak wyniki jakie 
uzyskiwali nasi piłkarze w I rundzie 
nie pozwalały z optymizmem ocze-
kiwać, w krótkim czasie, znaczących 
rezultatów nawet na tym poziomie 
rozgrywek. Co prawda runda jesienna 
dostarczyła kibicom wiele niespodzia-
nek i zaskakujących rozstrzygnięć, ale 
dla kibiców Pogoni najwięcej rozcza-
rowań. Odległa „spadkowa” lokata 
w tabeli budzi uzasadniony niepokój 
oraz obawy nawet przed kolejną 
degradacją, tym razem do jednej z 
najniższych klas rozgrywek! Wizy-
tówką każdego klubu jest pierwszy 
zespół seniorów, któremu powinny 
być podporządkowane wszystkie 
sprawy organizacyjno- szkoleniowe, 
nie pomijając również szkolenia 
bezpośredniego zaplecza pierwszej 
drużyny. Najmłodsi piłkarze (młodzi-

cy, trampkarze) na razie piłkę traktują 
jako zabawę i marzenia o grze w senio-
rach odkładają na później. W Pogoni 
od dłuższego czasu zapomniano, albo 
nie wiadomo było o tym, że powinna 
jednak być zachowana równowaga 
między dbałością o wizerunek klubu i 
przygotowanie zespołu do rozgrywek. 
Ne dziwmy się, że z roku na rok nasi 
piłkarze przystępują  do rozgrywek z 
myślą: „zostaniemy czy spadniemy”.

Pogoń przed trudnym zadaniem

 Już 15 stycznia Pogoń rozpoczęła 
przygotowania do rundy wiosennej z 
nadzieją na lepsze wyniki i odrobienie 
niewielkich strat punktowych do 
zespołów również zagrożonych spad-
kiem do klasy A. Wyniki i prezentowa-
ne piłkarskie umiejętności minionej 
rundy jesiennej stawiają nasz zespól w 
niezwykle trudnej i skomplikowanej 
sytuacji. Wśród zaniepokojonych 
najwierniejszych kibiców pojawiają 
się nawet obawy o dalsze losy Pogoni. 
Z klasy okręgowej do klasy A spadną 
4 lub nawet 5 drużyn, a prudniczanie 
mają najgorszy kalendarz rozgrywek i 
będą walcząc o punkty aż w 9 meczach 
wyjazdowych. Na domiar złego Pogoń 
w 6 grach spotka się na wyjazdach 

z drużynami zagrożonymi również 
degradacją: Krapkowicami, Głuchoła-
zami, Racławiczkami, Branicami, Kę-
dzierzynem i Żyrową. Na własnym boi-
sku o punkty będzie również trudno 
z Domaszkowicami, Otmuchowem, 
Graczami czy Gogolinem.

 Zespoły najbardziej zagrożone 
spadkiem do klasy A:
10. Orzeł Branice 15 19 29:34
11. Chemik K.-Koźle 15 18 20:28
12. Pogoń Prudnik 15 15 25:33
13. LZS Racławiczki 15 15 22:35
14. GKS Głuchołazy 15 15 25:46
15. Sokół Niemodlin 14 10 11:41
16. Otmęt Krapkowice 15   1   5:56
 

 Przed rozpoczęciem okresu przy-
gotowawczego trudno było przewi-
dzieć, jakie kroki podejmie zarząd 
klubu w celu ratowania zespołu i czy 
za wszelką cenę najważniejszą decyzją 
będzie podjęcie walki o utrzymanie 
się Pogoni w klasie okręgowej. Warto 
jednak bez względu na dalsze losy 
zespołu określić cel na najbliższą przy-
szłość i temu celowi podporządkować 
sprawy organizacyjno- szkoleniowe. 
Nie dokonano tego po niezbyt udanej 
rundzie jesiennej, nie dostrzeżono w 
porę obniżenia formy i braku postępu 

w piłkarskich indywidualnych umie-
jętnościach oraz umiejętnościach tak-
tycznych zespołu. Być może wierzono, 
że w tym zestawieniu kadrowym moż-
na będzie bez problemów wywalczyć 
bezpieczną lokatę w tabeli?

Kadra i wyniki meczów kontrolnych

 Chociaż wyniki meczów  kontrol-
nych w zimowym okresie przygoto-
wawczym nie mają najważniejszego 
znaczenia, to jednak pomagają w bu-
dowaniu dobrej atmosfery w zespole 
przed rozgrywkami. Pogoń rozegrała 
kilka sparingów, w którym sprawdza-
no przydatność piłkarzy do gry w pod-
stawowej jedenastce. Różnie prezento-
wali się nasi piłkarze na boisku i raczej 
mierne uzyskiwali wyniki. W różnym 
zestawieniu kadrowym Pogoń rozgry-
wała mecze kontrolne, bo nie wszyscy 
piłkarze przewidywani do walki o 
mistrzowskie punkty uczestniczyli 
w każdym sparingu. Po rozegranych 
spotkaniach i uzyskanych wynikach z 
zespołami prezentującymi przeciętne 
umiejętności i zajmującymi końcowe 
lokaty w klasie okręgowej czy nawet 
w klasie A, trudno przewidzieć jakie 
wyniki będzie w stanie osiągać nasz 
zespół w rundzie rewanżowej.
 W kadrze Pogoni z różnych przy-
czyn nastąpi sporo zmian. Odejdą: 
Damian Leśniowski (Sudety Mosz-
czanka), Dariusz Profic (LZS Dytma-
rów), Bartłomiej Dawidowicz (LZS 
Łąka Prudnicka) i Mateusz Woehl 
(LZS Lubrza),  natomiast Kamila 
Mykitę czeka przerwa z powodu 

kontuzji. Przybędą: Jakub Sadlej 
(powrót z LZS Domaszkowice), Patryk 
Stadnik (bramkarz, Śląsk Łubniany), 
Michał Szkolnicki (wychowanek, 
LZS Lubrza), Dawid Pyka (powrót z 
Fortuny Głogówek) i Karol Wanże-
wicz (powrót z Polonii Głubczyce). 
Pozostaną w zespole obcokrajowcy: 
Marcellin Lauron. Augustyn Djal, 
Duncan Deneshe oraz Andrii Serdiu-
kov. Działacze czynią usilne starania 
o wzmocnienie drużyny jeszcze dwo-
ma piłkarzami, w tym napastnikiem.
 

 Wyniki meczów kontrolnych:  Po-
goń - LZS Walce II 1:1 (Świczewski), Po-
goń- LZS Chrząszczyce 6:3  (Hakman 
2, Świczewski, Barczuk, testowany 2), 
Pogon - KS Twardawa 2:5 (testowany 
2 - zrezygnował z gry), Pogoń - Polonia 
Głubczyce 1:4 (Świczewski), Pogoń - 
Fortuna II Głogówek 0:1, Pogoń – KS 
Twardawa 0:6.
- Naszemu młodemu i mało do-
świadczonemu zespołowi może być 
trudno o punkty również na tym 
poziomie rozgrywek, ale mam na-
dzieję, że z czasem drużyna będzie 
czyniła postępy - mówił przed inau-
guracją rozgrywek, po spadku z 4. li-
gi, prezes Pogoni Waldemar Bedryj.

 Mamy nadzieję, że postępy w 
grze naszych piłkarzy widoczne 
będą już w rundzie wiosennej, która 
będzie w dużej mierze decydować 
o dalszych losach Pogoni w... 80. 
rocznicę istnienia klubu. Piłkarzom 
życzymy szczęśliwego zakończenia 
rozgrywek. n

eprasa.pl 3f4f6322ba
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w pierwszym krajowym turnieju karate arashi Cup rozegranym w Legnicy udział wzięło ponad 

300 karateków z 33 klubów Czech, niemiec i polski. prudnickim akcentem był występ tylko troje 

reprezentantów zarzewia: Hanny Gołowkin, Szymona Smolskiego i pauliny Tomczyk. 

16. KOLEJKA - 8/9 MARCA 

Victoria Chróścice :  LZS Walce

Odra II Opole :  Polonia Nysa

17. KOLEJKA - 15/16 MARCA

LZS Walce :  Fortuna Głogówek

18. KOLEJKA - 22/23 MARCA 

Porawie Większyce :  LZS Walce

Fortuna Głogówek :  GKS Starościn

19. KOLEJKA - 29/30 MARCA

Piast Strzelce Op. :  Fortuna Głogówek

GKS Starościn :  LZS Walce

20. KOLEJKA - 5/6 KWIETNIA

LZS Walce :  Piast Strzelce Op.

Fortuna Głogówek :  Ruch Zdzieszowice

21. KOLEJKA - 12/13 KWIETNIA

Śląsk Łubniany :  Fortuna Głogówek

Ruch Zdzieszowice :  LZS Walce

22. KOLEJKA - 19 KWIETNIA

LZS Walce :  Śląsk Łubniany

Fortuna Głogówek :  Polonia Karłowice

23. KOLEJKA - 26/27 KWIETNIA

Polonia Nysa :  Fortuna Głogówek

Polonia Karłowice :  LZS Walce

24. KOLEJKA - 3/4 MAJA

LZS Walce :  Polonia Nysa

Fortuna Głogówek :  Odra II Opole

25. KOLEJKA - 10/11 MAJA

LZS Starowice :  Fortuna Głogówek

Odra II Opole :  LZS Walce

26. KOLEJKA - 17/18 MAJA

LZS Walce :  LZS Starowice

Fortuna Głogówek :  LZS Bogacica

27. KOLEJKA - 24/25 MAJA

Małapanew Ozimek :  Fortuna Głogówek

LZS Bogacica :  LZS Walce

28. KOLEJKA - 27 MAJA

LZS Walce :  Małapanew Ozimek

Fortuna Głogówek :  Polonia Głubczyce

29. KOLEJKA - 31 MAJA/1 CZERWCA

Polonia Głubczyce :  LZS Walce

Fortuna Głogówek pauzuje

30. KOLEJKA - 7/8 CZERWCA

Fortuna Głogówek  Victoria Chróścice

LZS Walce pauzuje

B
ilans medalowy Zarzewia, to 
trzy brązowe krążki i trzy pią-
te lokaty. Hanna Gołowkin 
wywalczyła brązowy medal 

w walkach indywidualnych (kumite) 
juniorek oraz 5. miejsce w układach 
formalnych (kata) juniorek. Szymon 
Smolski zdobył brąz w walkach indy-
widualnych młodzików oraz zajął 5. 
miejsce w układach formalnych (ka-
ta).  Paulina Tomczyk zajęła 3. miej-
sce, zdobywając brązowy medal w 
układach formalnych (kata) juniorek 
młodszych w oraz 5. miejsce walkach 
indywidualnych (kumite) juniorek.

  Był to pierwszy start w nowym 
sezonie i traktowany był jako forma 
treningowa do dalszych przygoto-
wań dla najważniejszych imprez: 
S z y m o n a  ( M i ę d z y w o j e w ó d z k i e 
Mistrzostwa Młodzików ), natomiast 
Hanny i Pauliny do Mistrzostw Pol-
ski Juniorek.

 Poczynania swoich podopiecz-
nych obserwował  Tadeusz Brudniak 
– trener w prudnickim Zarzewiu, 
który podsumował ich start.
- Widać dalszy postęp w rozwoju 
umiejętności moich wychowan-

k ó w .  Z a b r a k ł o  t r o c h ę  w i a r y  w 
swoje umiejętności szczególnie w 
walkach, była determinacja oraz od-
waga, ale musimy skoncentrować 
się jeszcze na taktyce i szybkości w 
podejmowaniu dobrych decyzji dla 
zaistniałych podczas walki sytuacji 
oraz odporności psychicznej na stre-
sujące sytuacje. Będziemy nad tym 
pracowali w kolejnych krokach tre-
ningowych, aby ci młodzi sportowcy 
potrafili przetrwać trudne chwile, 
wyzwania i wyjść z duchem zwycię-
stwa. Myślę, że wspólnie z nimi uda 
nam się to osiągnąć. (b) n

KARATE WKF

TERMINARZE

Otwarcie sezonu w kolorze brązu 

4. liga - wiosna 2024/25

Klasa okręgowa, gr. 2 - wiosna 2024/25
16. KOLEJKA - 8/9 MARCA

LKS Ujazd :  KS Twardawa

GKS Głuchołazy :  LZS Racławiczki

Pogoń Prudnik :  Sokół Niemodlin

17. KOLEJKA - 15/16 MARCA

Chemik K.-Koźle :  Pogoń Prudnik

LZS Racławiczki :  Orzeł Branice

LZS II Starowice :  KS Twardawa

18. KOLEJKA - 22/23 MARCA

KS Twardawa :  Victoria Żyrowa

Skalnik Gracze :  LZS Racławiczki

Pogoń Prudnik :  Polonia Prószków

19. KOLEJKA - 29/30 MARCA

Otmęt Krapkowice :  Pogoń Prudnik

LZS Racławiczki :  Czarni Otmuchów

MKS Gogolin :  KS Twardawa

20. KOLEJKA - 5/6 KWIETNIA

KS Twardawa :  LZS Racławiczki

Pogoń Prudnik : LZS Domaszkowice

21. KOLEJKA - 12/13 KWIETNIA

LKS Ujazd :  Pogoń Prudnik

Sokół Niemodlin :  KS Twardawa

LZS Racławiczki :  LZS II Starowice

22. KOLEJKA - 19 KWIETNIA

Victoria Żyrowa :  LZS Racławiczki

KS Twardawa :  Chemik K.-Koźle

GKS Głuchołazy :  Pogoń Prudnik

23. KOLEJKA - 26/27 KWIETNIA

Orzeł Branice :  Pogoń Prudnik

Polonia Prószków :  KS Twardawa

LZS Racławiczki :  MKS Gogolin

24. KOLEJKA - 3/4 MAJA

LKS Ujazd :  LZS Racławiczki

Otmęt Krapkowice :  KS Twardawa

Skalnik Gracze :  Pogoń Prudnik

25. KOLEJKA - 10/11 MAJA

Pogoń Prudnik :  Czarni Otmuchów

LZS Domaszkowice :  KS Twardawa

Sokół Niemodlin :  LZS Racławiczki

Team Zarzewia

26. KOLEJKA - 17/18 MAJA

LZS Racławiczki :  Chemik K.-Koźle

KS Twardawa :  Pogoń Prudnik

27. KOLEJKA - 24/25 MAJA

GKS Głuchołazy :  KS Twardawa

Polonia Prószków :  LZS Racławiczki

Pogoń Prudnik :  LZS II Starowice

28. KOLEJKA - 28 MAJA

Otmęt Krapkowice :  LZS Racławiczki

Victoria Żyrowa :  Pogoń Prudnik

KS Twardawa :  Orzeł Branice

29. KOLEJKA - 31 MAJA/1 CZERWCA

Skalnik Gracze :  KS Twardawa

Pogoń Prudnik :  MKS Gogolin

LZS Domaszkowice :  LZS Racławiczki

30. KOLEJKA - 7/8 CZERWCA

LZS Racławiczki  Pogoń Prudnik

KS Twardawa  Czarni Otmuchów

eprasa.pl 3f4f6322ba
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Do 3 marca Państwowa Komisja Wyborcza zarejestrowała aż  

28 komitetów kandydatów na urząd prezydenta Polski.

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

SONDA

Wybory prezydenckie. 
Wybierz swojego kandydata
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,26 6,29 3,15

„Pieprzyk” Prudnik 6,09 6,16 3,09

„STW” Prudnik - 6,19 -

„Orlen” Biała 6,36 6,36 3,19

„Avia” Rzepcze 6,25 6,25 3,24

„Shell”  Lubrza 6,32 6,32 3,18

WALuTy NbP

1 eur 4,12 / 4,20

1 usd 3,93 / 4,01

1 gbp 4,99 / 5,09

1 chf 4,47 / 4,56

100 czk 16,43 / 16,77

Stan:  marca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

R
e j e s t r a c j a  k o m i t e t u  n i e 
oznacza, że jego kandydata 
znajdziemy na karcie wybor-
czej. Członkowie komitetu 

mają ambitne zadanie zebrania co 
najmniej 100 tys. podpisów popar-
cia. Dla dużych ugrupowań to nie 
jest duży problem, gorzej z małymi 
komitetami o ograniczonej liczbie 
osób, które będą musiały zebrać 
wskazaną liczbę podpisów. Na pew-

no nie wszystkim to się uda. W 2020 
r. na 23 zgłoszone komitety, tylko 
11 zdołało spełnić wszystkie wyma-
gania PKW. Obok sprawdzenia list 
z podpisami, PKW weryfikuje dane 
kandydata oraz czy ma prawo kan-
dydowania (m.in. brak skazania za 
przestępstwa umyślne).

 Na liście komitetów PKW bra-
kuje na razie komitetu Krzysztofa 
Stanowskiego, twórcy Kanału Zero 
na platformie YouTube, który co 

prawda ogłosił,  że nie chce być 
prezydentem, ale chce wziąć udział 
w kampanii wyborczej. – Chcę być 
kamieniem w bucie innych kandy-
datów – zapowiedział Stanowski. 
Termin zgłaszania kandydatów mija 
4 kwietnia.

 Sonda znajduje się na stronie 
głównej TerazPrudnik.pl oraz pod 
artykułami. Głosowanie potrwa do 
10 marca do godz. 12.00. Wyniki 
ogłosimy w wydaniu  Tygodnika 
Prudnickiego z 12 marca. W naszych 
poprzednich sondach liderami byli: 
Rafał Trzaskowski oraz Maciej Ma-
ciak. (d) n

eprasa.pl 3f4f6322ba
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GÓRY OPAWSKIE

Czasowe 
zamknięcie 
szlaku
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Z 
uwagi na prowadzone prace 
z zakresu gospodarki leśnej 
w pobliżu żółtego szlaku w 

leśnictwie Pokrzywna zostaje on 
czasowo zamknięty do 16 kwietnia 
– informuje Nadleśnictwo Prudnik.
 Wyłączony będzie odcinek żół-
tego szlaku między kąpieliskiem w 
Pokrzywnej a początkiem skoczni 
narciarskiej na Saperskiej Drodze. 
Zastępczą trasą na czas prac będzie 
szlak niebieski oraz – w dalszej czę-
ści – droga saperska. (z/t) n

eprasa.pl 3f4f6322ba
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